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POZNAŃ, 23 stycznia.
(liuch poicstańciy w Hercegowinie i stosunek Austryi do Ctar- 

Ołwarne ‘łepetyny serbskiej i mowa tronowa. ,5?“ — Aaunkłanta w Kgipcie. — Napreitnit stó
sunkuw pomiędsy Anglią a ltosyą — litwiiga konstytucyi 

/runcusktej. — Z włoskiej liby deputowanych.) 
Rozpoczynamy dziś przegląd nasz od powitania 

dalmacko-hercegowińskiego, bo kwestya to obecnie pier
wszorzędna i ku niój zwrócone są oozy całego świata 
polityczuogo. Ruch ten skierowany przeoiw Austryi 
nazywamy powstaniem, gdyż tak nazvwają go teraz w 
urzędowych sferach wiedeńskich, nadając mu przez to 
samo znaczenie polityczne. Nie ma już więcój inowy 
o bandach opryszków, ozybających na kieszeń podróżu
jących i mienie spokojnój ludności, z tych band dawniój 
rozbójmczemi zwanych wyrośli powstańcy i staczaj;, 
walki z organizowauóm wojakiem ceaarskióm. Tak tedy 
z małych początków, z tego w drugiój edycyi źdźbła 
hercogowinskiego, wytworzyła się siła, którą pułki je 
nerała Jowanowicza rychło będą musiały złamać, ażeby 
me wyrosła po nad głowy tyoh, co kwostyą wschodnią 
w ciasnych zamykając ramach traktatu berlińskiego, są- 
dzili, ze wielki dramat wschodni zdołają do pomyślniejszych 
odroczyć czasów. Bój powstańców dalmacko-hercego- 
winskich z armią austryacką stanowi dziś główną i esen 
cyonalną nić tego odgrywającego się dramatu wscho
dniego, i jakikolwiek będzie koniec tój nierównój walki, 
nie pozostanie ona bez wpływu na dalsze ukształtowa
nie się stosunków na półwyspie bałkańskim a w każdym 
razie jeżeli większych nie sprowadzi następstw, to przy
najmniej to, że w sercach pogromionych bojowników po
zostawi tam większą nienawiść do zwycięzców. Nie
znane są jeszcze te tajne sprężyny, które wywołały 
dziś kierują ruchem powstańczym, ale wychodząc 
znanój prawdy: „fecit, cui prodest," nie omylimy się, 
jeżeli powiemy, że panslawizm rosyjski był tu i ojcem 
a dziś jest głównym przywódzcą walecznych, ale nie
bacznych bojowników hercegowińskich. Widzimy tu tę 
sarnę hytrą politykęj mongolsko-bizantyńską. Pansla-
wisci rosyjscy nie czując się na siłach, by rozpocząć 
walkę z silną i sprzymierzoną z Niemcami Austryą, 
rzucają żagiew w jój d.ierćawy, bałamucą nieuczciwie i 
pchają do krwawych czynów Słowian półwyspu, by 
ich następnie opuścić tak samo, jak opuścili dawniój Ser
bów po pierwsoój ich walce z wojskami sułtana. Mo- 
skwa względami politycznemi i niemożnością pomocy 
usprawiedli się późniój przed niebacznymi Słowianami, 
a celu dopnie: zatrudni na chwilę i osłabi Austryą, 
a w sercach pobitych powstańców zasieje ziarno krwa
wej zemsty na czasy późniejsze. I z tych to powodów 
żałujemy głęboko tój marnie przelanój krwi słowiań
skiej, co w bezowocnych bojach się poleje; żywimy je
dnak przy tóm tę nadzieję, że hytry podstęp nie bę
dzie czas długi tryumfował i że bracia nasi słowiańscy 
poznają się kiedyś na fałszywych swych protektorach, 
io tych kilku wstępnych słowach, przystępujemy do 
rzeczy samój. Powstańcy skoncentrowali główne swe 
siły, jak się zdaje, w południowój części Hercegowiny, 
nad granicą czarnogórską, na przestrzeni od miejscowo
ści Koryto aż do Bileku, wspominanego tak często 
w czasie walk z Turkami. Na przestrzeni tój, na pół
noc o Bileku, uderzyło według urzędowego telegramu 
io i. bo rr. 200 powstańców na mały oddział austrya- 
cki, zostający pod dowództwem kaprala. Oddział ten,
r«łJt?«Hd°WaWTJI zię W domu’ przez godzin 30 odPie- 
™ atakl powstańców, wreszcie się przebił i stanął 
w Korycie. Kapral otrzymał od jenerała Jowanowicza medal 
za waleczność. Nazajutrz stoczono większą jeszcze walkę. 
Powstańcy uderzyli na kolumnę austryacką, transportu
jącą amumcyą z Koryta do Biletu. Oddział, nieusta- 
jąc w marszu, odpierać musiał przez 6 godzin po
wstańców, którym coraz nowe przybywały na pomoo 
siły i którzy z obu stron z wielką nacierali gwałtowno
ścią. Walka] toczyła się w nocy, pożar zapalonych 
przez powstańców chat oświecał bojowisko. Prochy na 
wozach austryackich eksplodowały; oddział ocalał,’ ale 
dotkliwe ponieść musiał straty. Urzędowy telegram 
oblicza je naturalnie bardzo nizko, bo przyznaje tylko 
3 rannych, W ośmiu potyczkach, stoczonych od dnia 
16 miał poledz jeden tylko szeregowiec, a jeden po
rucznik, dwóch podoficerów i trzech szeregowców od
nieść rany; powstańcy natomiast wielkie ponieśli straty. 
Jaką ma wartość statystyka urzędowa, nie potrzeba bli- 
źój dowodzić.

Obawy, ażeby pomiędzy Austryą a Czarnogórą, 
zkąd powstańcy otrzymują niewątpliwie sukurs, nie przy
szło do zatargu, były płonne. Tak przynajmniój zaręcza 
i o lit. Corresp., donosząc, że rząd austryacki ani 
nie zawarł, ani nawet nie myślał zawrzeć konwencyi 
mihtarnój z Czarnogórą, a to z tego powodu, że zupełne 
ma zaufanie do lojalności księcia Mikołaja, „który tóż 
dotrzymuje swych zobowiązań.“ — Austryą unika, jak 
mdać, starannie zatargu z Czarnogórą; zachowanie się 
to rządu austryackiego jest roztropne, gdyż każda za
czepka Czarnogórza z jego strony musiałaby większe za 
sobą pociągnąć zawikłania a może i interwencją 
.Europy. — Wspomnieć tu jeszcze musimy o wystąpie
niu ministeryalnego organu rosyjskiego w kwestyi po
wstania hercegowińskiego. Journal de St Póters- 
bourg mówi, że zarzuty prasy austryackiój, jakoby 
Serbia i Czarnogóra popierały ruch powstańczy w Her
cegowinie, są nieuzasadnione. — Któż tedy ruch 
popiera? — Kto się tłumaczy — ten się oskarża.

Skupczyna serbska zebrała się w dniu 19 b. m. 
Posiedzenie zagaił najstarszy wiekiem deputowany, To- 
puskowicz. Uroczyste otwarcie skupczyny nastąpiło 
w sobotę. Tymczasowo obrany marszałkiem Popowicz

ten

odczytał na wstępie z polecenia księcia Milana mowę 
od tronu, która pod niejednym względem zasługuje na 
bliższą uwagę. Mowa wspomina o odwiedzinach księcia 
u cesarza niemieckiego i dziękuje rządowi cesarstwa 
niemieckiego za jego dla Serbii sympatye. W drugim 
dopióro rzędzie idzie Rosya. Książę składa także dzięki 
carowi rosyjskiemu za gościnne przyjęcie w Peters
burgu, któro uważa za nowy dowód sympatyi, jaką 
żywi car Aleksander III ku narodowi serbskiemu. Na 
sam koniec idzie Austryą i jój monarcha. I tutaj dzię
kuje książę Milan za gościnne przyjęcie na dworze wie
deńskim i mówi, żo głęboko jest przekonany o przy
jaznych intenoyach cesarza austryackiego względem 
Serbii. — Rząd serbski cbce, czego mu zresztą za złe 
brać nie można, żyó w zgodzie i przyjaźni z trzema 
mocarstwami. Postawienie Niemieo na pierwszóm miej
scu jest w każdym razie zastanowienia godne. W końcu 
wspomina mowa tronowa o zawartyoh i mogących byó 
zawartemi traktatach handlowych z różnemi krajami 
Europy i zapowiada kilka projektów, dotycząoych pod
niesienia dobrobytu kraju, organizacyi administraoyjnój, 
oświecenia, uregulowania stósunku państwa do Kościoła, 
dalój reformy podatkowój, koustytucyjnéj, utworzenia 
banku narodowego i siły obronnśj kraju.

Zawikłania w Egipcie zaostrzy zapewne jeszcze bardziój 
nowy znów wypadek, w którym tym razem odograli rolę 
przybyli do Egiptu Niemcy. Jak opowiada telegram biura 
R e u t o r a, napaść miał na żołnierza egipskiego jakiś 
Niemiec, należący do trupy, która w Kairze urządziła 
wystawę figur woskowych. Egipcyanio ujęli się za na
padniętym żołnierzem i sponiewierali wszystkich człon
ków trupy nieinieckiój. Toż samo biuro Reutera do
nosi, że konsul niemiecki, p. Treskow, zaniósł zażalenie 
do władz egipskich, uskarżając się głównie na to, że 
obecna na placu bitwy policya egipska wcześnie nie 
interweniowała. — Powtórzona przez nas wiadomość, 
według którój miały gabinety włoski, austryacki i ro
syjski odpowiedzieć już na znaną notę turecką w spra
wie tureckiój, okazuje się przedwczesną. Gabinety te 
dotąd nie odpowiedziały; Porta żywi tylko nadzieję, że 
to niezadługo nastąpi, a opiera ją na tóm przypuszcze
niu, że mocarstwa europejskie będą zniewolone zrobić 
jakiś krok, iżby Francja i Anglia nie sądziły, że mil
czenie z ich strony oddaje wyłącznie uregulowanie kwe
styi egipskiój w ręce dwóch państw zachodnich.

Dawniejsza przyjaźń angielsko-rosyjska ma się ku 
końcowi. Pomiędzy obu rządami rozpoczyna się w tój 
chwili walka na słowa. Anglia, rewanżując się Rosyi 
za jój posuwanie się w głąb’ Azyi środkowój, staje w 
obronie prześladowanych żydów w carstwie rosyjskióm 

zohydza przed Europą jój barbarzyńską politykę. Lord 
major Londynu zwołał na dzień 21 bm. wielki mityng 
do Mansion-House w celu zaprotestowania przeciw 
gwałtom dokonywanym na żydach w Rosyi. Ministe- 
ryalny organ rosyiski, Journal de SL Peters- 
bourg odpowiada na „nieuzasadnione" zarzuty prasy 

elskiój i twierdzi, że owe gwałty, o których się 
rozpisuje, są płodem fantazyi angielskiej. Artykuł 
dziennika rosyjskiego znajdzie czytelnik na właściwóm 
miejscu.

W Francji stoją na porządku dziennym kryzis 
giełdowa i rewizja konstytucyi francuskiój. O pier
wszój piszemy pod właściwą rubryką, a tutaj notujemy 
pokrótce ostatnie doniesienia telegraficzne, odnoszące 
się do przesilenia ministeryalno-parlamentarnego, wywo
łanego oporem Izby i komisyi przeciw projektowi Gam
betty. Rezultat wyboru komisyi rewizyjnój (zobacz nie
dzielny Przegląd) był niespodzianką dla wszystkich. 
Nawet przeciwnicy wyborów wedle list
się tak ogremnój większośsi. Wszyscy 
że zasada wyborów zbiorowych została 
grzebana. Gambetyści są zniechęceni, 
betta nie upada na duchu, i nie chce, 
korespondent ~
przybył on
przekonać jój członków o konieczności przyjęcia do kon
stytucji zasady glosowania według list. Rozprawiano 
nadto nad przyszłemi atrybucyami przyszłego kongresu. 
Gambetta dowodził, że kongres nie może przekraczać 
granic porządku dziennego, jak je określiły senat i Izba 
deputowanych. Gdyby kongres miał to uczynić, wte- 
dyby zajął stanowisko rewolucyjne, a nawet sam pre
zydent republiki, ten stróż konstytucyi, musiałby słu
chać rozkazów kongresu. Wywody Gambetty przeko- 

jak się zdaje, choć w części komisją, gdvż 23 
przeciw 3 głosom uchwaliła rewizją konstytucji — 
pięciu członków wstrzymało się od glosowania. Z nie
jasnego telegramu paryskiego, streszczającego nam w 
mowie będącą uchwałę, trudno wyrozumieć, czy komi
sja zgodziła się na częściowe, czy tóż
zmianę konstytucyi, i czy dalój, co jest 
przyjęła głosowanie według list — jutrzejsz'e doniesie
nia wyjaśnią nam zapewne tę wątpliwość. '

Włoska Izba deputowanych przyjęła na sobotnióm 
posiedzeniu w tajnóm głosowaniu 217 przeciw 64 glo
som cały projekt do ustawy o reformie wyborczójS w 
brzmieniu uchwalonóm przez senat. Król Humbert 
ma niezwłocznie udzielić swój sankcji ustawie. Na 
jutrzejszóm posiedzeniu będzie motywował pań Rj. 
cotti znaną interpelacją w sprawie zagranicznój polityki 
rządu włoskiego.

nie spodziewali 
są przekonani, 
ostatecznie po- 
ale sam Gam- 

. jak się wyraża 
Koeln. Z tg., likwidować. W sobotę 

na posiedzenie komisyi rewizyjnój, ażeby

na całkowitą

* W Rawiczu przy dzisiejszych wyborach deputo
wanego na sejm prowincjonalny i jego zastępców wy-
brani zostali jednogłośnie: 

Deputowanym pan
z Goli.

Gustaw Potworowski

Zastępoami: Stanisław Stablewski z Zale
sia i Kaźmirz Węsierski z Podrzecza.

Niemieccy wyboroy woale się nie stawili.

Nowa ustawa kościelna
a Journal de Rome.

Journal de Rome, mający stósunki z wy
soko postawionymi dostojnikami w Watykanie, pisze 
w jednym z ostatnich numerów dwukrotnie o nowym 
projekcie do ustawy kościelno-politycznój, przodłoźonój 
sejmowi pruskiemu, — a pomiędzy jednym a drugim 
artykułem zachodzą pewne, dość znaczne różnice. 
W przeglądzie politycznym (Bulletin politique), pisywa
nym codziennie w redakcyi, znajdujemy rozbiór ustawy 
w poszczególnych jój częściach, a w końcu jako rezultat 
rozbioru — zdanie: „że wprawdzie projekt nosi na so
bie znamię błędu dyskrecyjności, że jednakże niewątpli
wie poznać z niego można wolą rządu pruskiego, pra
gnącego walkę kulturną ukończyć i pokój Kościołowi 
przywrócić." O szczerości tych zamiarów autor prze
glądu wcale nie wątpi i zupełnie wyklucza przypuszcze
nie, iżby książę kanclerz pragnął zatrzymania ustaw 
majowych na to, aby je stósować przeciw Kościołowi ; 
„cesarz, kanclerz, cały rząd będą używali włady dy- 
skrecyjnój, którój się domagają, jedynie na korzyść 
Kościoła.“ Z takiego wyohodząc założenia, dziwi się 
autor, dla czego w ogóle rząd pruski zatrzymuje ustawy 
majowe, boó przecież, zdaniem jego, królewska władza 
tóm się nie wzmocni.

Zupełnie inaczój napisany jest artykuł drugi, za
mieszczony na tój samój pierwszój stronnicy, którego 
autor, stojący widocznie po za redakcyą, powiada z góry, 
że nawet najumiarkowańszemu katolikowi projekt podo
bać się nie może, — to tóż zdaniem jego spodziewać 
się należy, że centrum nie zgodzi się na utrzymanie 
władzy dyskrecyjnój. Po tych słowach czytamy, co na
stępuje : „Półurzędowe pisma berlińskie udawają zdzi 
wienie iż Stolica św. nie jest zadowoloną z władzy dy
skrecyjnój.' My z naszój strony dziwić się musimy, jak 
w ogóle spodziewać się było można, iż Rzym może po
chwalić zasadę, oddającą interesu Kościoła na łaskę 
ministra, którego dyspozycye nie dawają żadnój rękojmi 
nawet na dzień następny.“ Znajomość, z jaką autor 
tego drugiego artykułu mówi o pruskim kulturkampfie, 
cytując nawet bardzo tralnie niemieckie wyrażenia, po
zwala się w autorze owego artykułu domyślać jednego 
z tych prałatów rzymskich, którzy w ostatnich czasach 
mieli sposobność i obowiązek zająć się gruntowniój pru 
skiemi ustawami majowemi. Cieszą nas wielce sta
nowcze i wyraźne poglądy, jakie w tym długim arty
kule spotykamy. I autor tego drugiego artykułu nie 
przypisuje wprawdzie księciu Bismarckowi wprost 
i bezpośrednio złych względem Kościoła zamiarów, lecz 
przypuszcza i widzi jasno tę możebność i chwilę, wktó 
rój paragrafy ustaw majowych choćby tylko jako śro
dek do dopięcia innych celów użytemi być 
mogą.

Ten ton stanowczy można tóż bardzo łatwo pojąć 
i zrozumieć. Już we Wiedniu w r. 1879 rokowała 
Stolica św. z dworem berlińskim w tój wierze, iż ustawy 
majowe poddane będą rewizyi, gdy oto książę Bis
marck nagle wystąpił dnia 19 maja 1880 r. z pro
jektem o władzy dyskrecyjnój i dalsze rokowania unie- 
moźebnił. Kiedy w tymże roka 1880 ani centrum, 
ani Stolica św. na tę władzę dyskrecyjną zgodzić się 
nie mogła i nie zgodziła, sądzono, że kanclerz zmieni 
taktykę i w rzeczy samój rokowania Schlózera pozwa
lały się takiej rewizyi spodziewać. Stało się inaczój. 
Ks. Bismarck, dowiedziawszy się, na które punkta ustaw 
majowych Rzym pod żadnym warunkiem zgodzić się 
nie może, proponuje teraz częściowo zmianę tych 
punktów, ale tylko w duchu władzy dyskre
cyjnój.

Na to nigdy Rzym się nie zgodzi — a jeżeli wie
deńska Polit. Corresp. twierdzi, że Stolica Apo
stolska centrum do przyjęcia najnowszój ustawy 
skłonić będzie usiłowała — to się gruntownie myli 
i nie zna kardynalnój podstawy, na jakiój się dyploma- 
cya rzymska opiera, którój główną zasadą jest ni e 
uronić nic — nie ustąpić ani jednój joty z zasa
dniczych praw Kościoła. To samo musielibyśmy 
powiedzieć o ks. Bismarcku, gdyby tenże miał się łu
dzić, że wymoże na Rzymie zadowolenie się jego dy- 
skrecyjnemi ustawami, jeżeli je po raz drugi lub trzeci 
przedłoży. Rzym, to nie stronnictwo narodowo-liberalne, 
a i to już zresztą na lep nowój ustawy nie pójdzie.

„Krach“ we Francyi.
Przed kilku tygodniami daliśmy w dwóch artyku

łach skromny obrazek giełdowych spekulacyi we Fran
cyi i wtajemniczyliśmy czy telników naszych przynajmniej 
w najważniejsze arkana tego świata, który od pewnego 
czasu szaloną i dziką spekulacyą przysposabia finansową 
ruinę Francyi, tak dumnej przed niedawnym czasem ze 
swój majątkowój nad resztą Europy przewagi.

Dziś zaczynają się pokazywać owoce tój bankierskiój 
szacherki — kraoh giełdowy pustoszy najbogatsze finanso
we instytucja Francyi, a co najgorsza, rujnuje zarazem 
właściwy majątek państwa i przyprawia je o bankructwo. 
W obecnój chwili trudno jeszcze objąć w całój pełni wszystkie

przyczyny, które się na to bankructwo składają — dziś 
widać tylko pojedyncze symptomata, które ciężką zapo
wiadają, a po części już sprowadziły katastrofę.

Akcye Union générale płacono jeszcze d. 16 
grudnia po 3,100, a 19 spadły na 1,250. Pięciopro
centowa renta w grudniu stała 115,67, 18 stycznia 
spadła na 114, a 19 stycznia na 112,77. Trzyprocen
towa renta z 85,92na83,77 i 82,75. Akcye suezkie- 
go kanału z 3200 na 2500 i 2200. Akcyo' Lńn- 
derbanku spadły z 1275 na 890, a następnie na 
610 fr.; Alpine8 z 280 na 265 i na 172.

Oto przykłady i cyfry zastraszające, które znającym 
obroty pieniężne, łatwo pozwolą obliczyć możliwe straty. 
Figaro oblicza straty banku pana Bontoux w samym 
dniu 19 stycznia na 300 milionów, straty akcyi kanału 
suezkiogo na 70 milionów, a Alpines i renta straciły 
300 milionów w jednym dniu. Renta państwowa, jeden 
z najpewniejszych papierów, spadła za rządów Gambetty 
o 6 franków — co wynosi blisko miliard straty. Ogól
na suma strat w ostatnich 3 dniach baisy giełdowój wy
nosi podobno 5 miliardów.

Kto jest sprawcą tego przesilenia? Według Fi
gara jest nim p. Lebaudy, najbogatszy właściciel grun
tów i domów w Paryżu, posiadający ich tamże za 
150 milionów i 60,000 akcyi kanału suezkiego, który 
podniósłszy ich kurs do 3200, sprzedał je nagle i obni
żył ich kurs w sposób wyżój opisany. Według jednych 
spowodowały besę liczne oferty sprzedaży, nadesłane 
z Lyonu; według innych spowodował ją syndykat z Le- 
baudy’m na czele. Podobno usunięcie gubernatora 
banku Denormandie, którego miejsce zajął Magnin, 
niegrzeczności jakich doznał Rotszyld i jego towarzysze 
od Gambetty, u którego protestowali przeciw owej 
zmianie, zamianowanie p. Alain Targó ministrem skarbu 
— rozgniewały podobno tak bardzo gieldzistów na Gam- 
bettę i spowodowały krach. Główną pewnie jego przy
czyną jest szalona spekulacya Union générale i akcyo- 
naryszów kanału suezkiego.

Dodajemy jeszcze następująco szczegóły. Same 
dyferencye, które 60 ajentów paryskich podczas likwi- 
dacyi w dniu 15 stycznia zapłacić musieli, wynosiły 
48 milionów a odbiorcy jednego jedynego ajenta stracili 
15 milionów.

Paryż, 21 stycznia. Koniec dzisiejszój giełdy 
był podobno lepszy wskutek rokowań pomiędzy Union 
générale a bankiem paryskim oraz innemi instytucyami 
bankowemi, które, jak tu słychać, przejmują austryackie 
przedsiębiorstwa p. Bontoux i starają się sprawę tę 
załatwić. Podobno te rokowania są na dobrój drodze, 
a rząd ułatwi układy, ażeby zapobiedz przesileniu.

Paryż, 23 stycznia. Paryskie pisma giełdowe 
donoszą, że na wczorajszóm zebraniu Izb syndykaluych 
i ajencyi wekslarskiój oświadczyły paryzkie domy ban
kowe celem ułatwienia likwidacji gotowość przyjęcia 
poręozonój pożyczki 120 milionów. Dziś nastąpi 
uchwała.

Podobno stanowisko Gambetty jest 
chwiane. Oby tylko skutki bankruotwa p. 
odbiły się na Austryi.

bardzo za- 
Bontoux nie

List księdza Lescoeur
w sprawie Unitów.

Francja katolicka ma zawsze serce otwartó i ży
czliwe wobec niedoli swych współwyznawców — i nie
jednokrotnie nam tój życzliwości dala dowody. Podczas 
kiedy dzisiaj protestanccy Anglicy urządzają po prostu 
hecę na Polaków w Londynie, oskarżając ich i czyniąc 
odpowiedzialnym cały naród za „mordowanie" żydów, 
poniewieranie żydówek, za „palenie domów" — i w ten 
sposób starają się zohydzić nas Polaków wobec Euro
py — Francja katolicka prowadzi dalój rozpoczęte 
dzieło i zapoznaje Europę z krzywdą i niedolą naszą. 
Uczeni kapłani francuzcy zapoznali Francją z krwawe- 
mi dziejami świętój Unii, a bohaterska postać św. Jó- 
zafata Kuncewicza przedstawiona w barwnóm i gruntc- 
wnóm opowiadaniu księdza Guepin, męczeńskie dzieje 
Kościoła polskiego pod panowaniem Rosyi w XIX wieku, 
opowiedziane przez ks. Lescoeur, Oratoryanina, rozniosły 
daleko po świecie znajomość cierpień naszych i oży
wiły wśród Francuzów głębokie współczucie dla naszój 
sprawy.

Francuzi prowadzą dzisiaj dalój to dzieło i popula
ryzują już w powieściach dzieje Unii w nowszych cza
sach — a myśl do tego podał znów ten sam szlache
tny zakonnik francuzki, ks. Lescoeur, o którym wyżój 
wspomnieliśmy. Pani Protche, z domu de Viville, 
napisała powieść pod tyt. La soupe nocre (czarna 
polewka), wydrukowaną w odcinku katolickiego dziennika 
Le Monde i wydaną osobno w Paryżu u Bleriofa 
in 12, — którój treścią są krwawe prześladowania 

bohaterska odwaga braci naszych Unitów podlaskich.
Do tój w tak szlachetnym celu napisanój powieści, 

dołączył czcigodny ksiądz Lescoeur następującą przed
mowę:

„Pani! Niech mi wolno będzie najprzód wyrazić 
najżywsze uczucie radości, jaką mi sprawiła książka 
Twoja. Jest to jedno z tych dzieł, które się czyta z za
jęciem, ponieważ od pierwszój strony jest się porwanym 

zachwyconym, a ponieważ zajęcie nie zmniejsza się 
ani na chwilę, lecz przeciwnie wzrasta ciągle, niepodo
bna się oderwać od książki, nie doczytawszy jój do
końca.



A jednak ta opowieść tak wzruszająca, peina wy
padków prawie niepodobnych do prawdy, nie jest ro
mansem. Jest to historya prawdziwa, jak najautenty
czniejsza, najoptakańsza — a dodam najświeższa, gdyż 
trwa jeszcze dotąd i to w tym samym niemiłosiernym 
charakterze, który jój Pani tak doskonale nadać 
umiałaś.

Aby tych, którzy czytać będą te słowa, przekonać 
o prawdziwości twierdzenia, które się zdaje na pozór 
uieprawdziwem, opowiem tylko początek tój książki, któ
rój nie mam zaszczytu być współpracownikiem, lecz 
której, jeśli Pani pozwolisz, mogę się uazwać ojcem 
chrzestnym — a po przeczytaniu jéj, ojcem chrzestnym 
bardzo dumnym z tego, że nim jestem.

Jako autor historyi prześladowania Kościoła katoli
ckiego w Polsce (L’église catholique en Pologne sous le 
gouvernement russe 2 vol. in 80. Paris, Plon II édition 
précédée d’une lettre adressée à l’auteur par ordre de 
S. S. Pie IX) — doprowadziłem to długie męczeństwo, 
rozpoczynające się z pierwszym rozbiorem Polski w roku 
1772 aż do r. 1875, który jest krwawą datą zniesienia 
ostatniéj dyecezyi grecko-unickiéj przez rząd Aleksau- 
dra 11. Smutne to opowiadanie tworzy IV rozdział 
trzeciej księgi mego dzieła. Niedługo po wydauiu mój 
książki otrzymałem z Polski obszerny rękopis, którego 
autor byl naocznym świadkiem i ofiarą gwałtu, który 
opisałem. (Czasy Nerona czyli Prześladowanie Unii 
w IX wieku, przez ks. Bojarskiego). Ten rękopis, do 
którego dołączono wielką liczbę dokumentów urzędowych 
i autentycznych, był przekładem z polskiego — a mnie 
proszono, abym go przejrzał i ogłosił jako dodatek do 
mego poprzedniego studyum. Różne względy stanęły 
na przeszkodzie w spełnieniu tego życzenia. Obawia
łem się, aby taka książka, dodająca mało tylko nowych 
szczegółów do tych, które sam ogłosiłem, nie przeszła 
niepostrzeżenie, Z drugiéj strony — chociaż smutna to 
i bolesna powiedzieć — przyznać trzeba, że nasza biedna 
Prancya dość mało się zajmuje prześladowaniami, jakie 
się nieustannie sroźą w nieszczęśliwej Polsce. Mało się 
tutaj kto troszczy o to, aby się dowiedzieć, czy jeszcze 
w roku 1881 car rosyjski prowadzi dalój obłudne i krwa
we dzieło, rozpoczęte przez Katarzynę II, podjęte na 
nowo przez Mikołaja i kontynuowane bez przerwy aż do 
dni naszych.

Doniosłem Pani o inóm oburzeniu i o moim smu
tku, który podzielają wszyscy przyjaciele prawdy i wszyscy 
ludzie prawi wszystkich bez wyjątku stronnictw. Wte
dy to powziąłem myśl ogłoszenia téj tak wiarogoduéj 
opowieści w innój formie, zdolnój przemódz obojętność, 
w formie zmyślenia i romansu. Pani przypadlo to za
danie, a wykonałaś je świetnie.

"Wypada teraz powiedzieć, co jest w książce Pani 
myśleniem, a co jest prawdą historyczną.

Dodałaś Pani osoby, które działają, niektóre ich 
czyny, ich motywa i ich słowa — ale to tóź i wszy
stko. Ani jednego rysu nie potrzeba ująć z obrazu, 
w którym Pani nakreśliłaś położenie katolickich Unitów 
i schizmatyckich Rosyan — obyczaje czynowników i du
chowieństwa moskiewskiego, wyzyskującego na swą ko
rzyść „nawracanie Unitów.“ Nie masz nic niedokładne
go lub przesadzonego w obrazie, w jakim Pani przed
stawiasz prostą a głęboką wiarę dzielnego ludu unickie
go, zupełnie tak samo poddającego się powadze władzy 
świeckiej, jak swych duchownych przewodników, wzdra
gającego się przed wszelką rewolucyą — wreszcie spo
kojnego, pracowitego i dobrze się mającego przed na
jazdem i niesłychaną a niczérn nie usprawiedliwioną na
paścią, która od razu pogrążyła go w morze łez i krwi. 
Osoby występujące w powieści Pani mówią i wyrażają 
się zupełnie zgodnie z prawdą i rzeczywistością: z je
dnej strony podstęp, dwulicowość pod każdą formą, słu- 
żaUtwo bez granic i chciwość najnikczemniejsza, która 
nie cofa się przed najzimniejszém okrucieństwem ; z dru
giéj strony prostota, prawość, energiczna obrona praw 
sumienia, heroizm męczeński wobec krzywd, znękań 
wszelkiego rodzaju, wobec więzień i męczarni.

(Dokończenie nastąpi.)KORESPONDENCYE KUBYEBA POZNAŃSKIEGO.
Kraków, 21 siycznia.

(Położenie Austryi, zmiana konwencyi z Tnrcyą. — Teatr tym
czasowy. — Pamiętnik zjazdu historycznego. — Wystawa na 
uczczenie rocznicy wiedeńskiej. — Karnawał. — Wybór posła do 

Bady państwa. — Jenerał Luetzelhofeu).
(□) Chwila obecna w polityce austryackiój zaczy

na być poważną. Mimo wszelkich wysileń opozycyi, roz
ciągających się aż do manewrów giełdowych, minister
stwo obecne stoi na silnych nogach, co daje p. Kalno- 
kyeniu swobodę ruchów, które tóż wzupełnem zaufauiu 
do trwałości obecnego systemu rozpoczyna. Odebraliś
my dziś wieczorem ważny telegram z Wiednia, donoszą
cy, że Austrya rozpoczęła rokowania z Turcyą o zmianę 
konwencyi, zawartej z nią przez Andrassego w r. 1879, 
a którój przedmiotem była okupacya Bośnii i Herce
gowiny. Zmiana konwencyi nie znaczy nic innego, jak 
zamianę o k u p a c y i tych prowincyi na ich aneks yą 
a może posunięcie jój za Mitrowicę aż do głównych stu 
cyi kolei soluńskiej.

Mamy więc rozwiązanie zagadki, dla czego na po- 
skromuienie tysiąca rekrutów dalmatyńskich i bercego- 
wińskich, zbiegłych przed poborem do wojska w urwiska 
gór Krzywoszy, rozwinięto tak znaczne siły wojskowe. 
Chwila dobrze obrana, kiedy Francya w bólach przesile
nia, Rosya osłabiona, przychylność Niemiec zapewniona, 
a Włochy w zupełneni odosobnieniu z niedokończoną 
reorganizacyą armii.

Co do spraw miejscowych, to mamy już teatr in
ternistyczny w budynku fabrycznym Jabłonowskich. — 
Przebudowanie przeznaczonego nań budynku dokonane 
zostało z pospiechem, odpowiadającym niecierpliwości na
szej publiczności, aby mieć znów teatr, umożliwiający 
zapobieżenie rozbiciu się sceny krakowskiej. Jak nain- 
teimistyczny, teatr ten bardzo jest ładny. Sala prze
stronna, miejsce wygodne, oświecenie świecami nie po
zostawiające wiele więcój do życzenia, a co najważniej
sza, akustyka nadspodziewanie dobra. Bezpieczeństwo 
przytćm zupełne. Teatrzyk ten zainaugurowanym zo
stał przedstawieniem komedyi Sardou Rozwiedźmy 
się (Divoręonę), a aktorzy grali tak, jakby dokła
dnością artystyczną swój gry chcieli zapewnić stroskaną 
publiczność, że scena polska w Krakowie nieprzepadnie, 
ale z wzorową wytrwałością przetrwa złe chwile, jakie 
ją nawiedziły. Powrotu prezydenta miasta z Wiednia 
spodziewamy się jutro. Może nam przywiezie jaką wieść 
dobrą względem dalszych losów teatru krakowskiego.

Długo niecierpliwie oczekiwany Pamiętnik zja
zdu historycznego imienia Długosza z ro
ku 1880 wyszedł nareszcie po usunięciu przypadku-

wych przeszkód, które wyjście jego opóźniły. Zawiera 
on wyczerpujący program pod względem systematyczne
go uzupełnienia wydawnictw źródłowych i kilka ważnych 
rozpraw, wytykających drogi nowych badań. Gdyby się 
udało spełnić, choćby tylko ważniejszą część wytkniętych 
tam zadań w lat kilka, byłoby się czóm pochlubić na 
przyszłym kongresie, którego zwołania w czasie stoso
wnym podobno się historycy polscy po braci swój wiel
kopolskiej spodziewają.

Wystawa na uczczenie rocznicy wiedeńskićj wypra
wy Sobieskiego przyjdzie na pewno do skutku w lipcu 
bieżącego roku. Przygotowania do uićj odbywają się pod 
patronatem księżny Murcelowój Czartoryskiej. Przedmio
tem tej wystawy będą pamiątki wszelkiego rodzaju po
zostałe w kraju z epoki tego króla bohatera.

Karnawał dotąd nie zapowiada się zbyt świetnie. 
Spodziewamy się ożywienia większego po balu na pomnik 
Mickiewicza i po balu kostiumowym, który ma urządzić 
Koło artystyczno-literackie. Zresztą byl tu koncert mło- 
dziuchnój artystki, panny Sułkowskiój, którój gra zapo
wiadająca świetną przyszłość, zajęła bardzo obecuą na 
nim publiczność a przygotowujo się drugi, którego urzą
dzeniem zajmuje się p. Żeleński.

Spodziewają się tu niezadługo przybycia marszałka 
krajowego Zyblikiewicza. Zjeżdża on tu jedynie w ce
lach prywatnych, ale zapowiedzenie przyjazdu jego bu
dzi zawsze żywe zajęcie, bo o jego osobę otrze się zwy
kle jaka ważniejsza sprawa.

Wybór uzupełniający do Izby doputowanych Rady 
państwa w miejsce p. Pągowskiego, który znalazł zgon 
w sniutuój pamięci katastrofie wiedeńskiej, rozpisany bę
dzie w tych dniach na przyległy nam powiat bocheński. 
W przyszłym tygodniu odbędzie się zjazd obywateli to
go powiatu, celem naradzenia się nad postawieniem 
kandydata.

Zmarły w tych dniach jenerał komenderujący w 
Pradzo Luetzelhofeu obchodzi nas o tyle, że był także 
przez pewien czas komendantem Krakowa i zostawił tu 
dobre po sobie wspomnienia. Imię jogo wspominanóm 
tóż było w szczególny sposób podczas rewii pod Mości
skami w czasie pobytu cesarza w Galicy i. Był on wten
czas komendantom Lwowa i komenderował korpusem, 
przedstawiającym najazd nieprzyjacielski, Kiedy się 
obrońcy linii Sanu gotowali do zaprezentowania się w 
oczach cesarza uczouóm rozłożeniem marszów na opa
nowanie ważnych wzgórz przed Mościskami, Luetzelbo- 
fen zrobił marsz forsowny i uprzedził ich w tej pozycyi, 
pokazując w dość niefortunny sposób Moskalom, jakby 
im w danym razie wypadało się urządzić, żeby przeła
mać obronną linię Sanu. Mówiono wtenczas, że to ze
psuło na chwilę humor cesarzowi. Musiano dla urato
wania pozorów wymyślić fikcyą niespodzianie nadeszłego 
korpusu, pojawiającego się na prawej flance Ltietzelho- 
feua, aby go zmusić do odwrotu. Tyle jednak wypadek 
ten miał dobrego, że się poznano na ważności stanowi
ska pod Mościskami dla bezpieczeństwa linii Sanu ¡po
stanowiono je z czasem wciągnąć jako wysunięty punkt 
obwarowany, w zakres ogólnych obwarowań Sanu.

z dnia 31 grudnia roku 1880 ma 21,944,720 dusz, 
(10,740.073 męskich, 11,204,647 żeńskich), t. j. o 
1,549,740 dusz czyli o 7a prct więcśj. W Galicyi lu
dność stósunkowo bardzo się pomnożyła; w r. 1869 na
liczono 5,444,689, w ostatnim popisie zaś 6,012,297 
dusz (mianowicie 2968462 męskich, 3,043,835 żeńskich); 
przybyło więc Galicyi 567,608 ludności, t. j. 10^ prct. 
Węgry wedle ostatniego popisu mają ludności 15,520,710.
Trudno liczbę tę porównać z liczbą z r. 1870, która

ZIEMIE POLS KIE.

Wiedeń, 20 stycznia.
(Odpowiedź lewicy na słowa cesarza o {akcyjnej opozycyi.
¡Sąd posła z lewicy o dzionnikarstwio lewicy. — Niektóro rezul
taty ostatniego popisu ludności monarchii austro-węgierskiej. -- 

Moralność i religijność zasadą narodową),
( * ) Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej było rze

czywiście ciekawsze, niż obiecywało. Najciekawszy w 
niem był moment ten, którego wcale niebyło, i to wła
śnie dla tego, że go nie było, t. j. milczenie lewicy w 
sprawie znanych słów cesarza o fakcyjnej opozycyi. — 
Lewica odpowiedziała na te słowa nie enuncyacyą par
lamentarną, lecz klubową. Przed posiedzeniem Izby bo 
wiem zebrała się na własne posiedzenie i.tu przewodni
czący wygłosił ułożone przedtem poufnie przemówienie, 
w któróm po aluzji do słów cesarskich powiada: „Ża
dne, jakiekołwiekby było, wydarzenie nie sprowadzi nas 
z drogi walki dotychczasowej. Jesteśmy przekonani, że 
w opozycyi naszej powodujemy się jedynie patryotyczne- 
mi pobudkami, albowiem stawamy naprzeciw rządowi, 
którego działalność uznajemy za niebezpieczną dla je 
dności państwa i dla stanowiska Niemców w Austryi.“ 
Po niejakich jeszcze tyradach, przemówienie kończy się 
wyrazem ubolewania, że „większość, czyli prawica, wszol- 
kiemi siłami wciąga koronę do walki stronnictw, cojest 
nader niebezpieczne tam, gdzie byt państwa znaczy za
razem byt dynastyi“ — tudzież oświadczeniem, że „ko
rona w walce stronnictw powinna pozostać nietykalna, 
a lewica nigdy na tę pochyłość nie wejdzie.“ Przemó
wienie to, zwrócone niby przeciw rządowi i prawicy, 
zwraca się wprost do cesarza i przeciw cesarzowi; ma 
to być odpowiedź cesarzowi i zarazem nauczka, jak się 
zachowywać powinien. Na tern lewica cbciala się ogra
niczyć, i dla tego milczała w Izbie. Ponieważ 
atoli większa część dzienników południowych, w których 
lewica ogłosiła tę enuncyacyą swoję, uległa konfiskacie, 
przeto, choć już nie słowa cesarskie, to przynajmniej ta 
konfiskata niewątpliwie stanie się przedmiotem inter
pelacji.

Ciekawe było dalój posiedzenie dzisiejsze ztąd, że 
znalazł się nakoniec poseł, i to na lewicy, który odwa
żył się wystąpić publicznie przeciw takiej uzurpowanej 
wprawdzie, ale uznanej niestety potędze, jaką reprezen
tuje Neue freie Presse. Toczyła się dyskusyanad 
wnioskiem skrajnej lewicy o wyjęcie urzędników i iunych 
osób zawisłych mniój lub więcej bezpośrednio od rządu 

pod prawa wybieralności do Izby poselskiej, a poseł 
F r i e d m a n n skorzystał z tej dyskusji, aby przemó
wić o gorszej jeszcze zawisłości wyborców i wybranych 
od dziennikarstwa, i przy tój sposobności silnie uderzył 
na bezożelną kłamliwość i obelżywość wymienionego co 
dopiero najzącieklejszego ż tutejszych dzienników żydow
skich, czyli/niemiecko-liberalnych, będącego zarazem głó
wnym organem lewicy.

Scharakteryzowawszy dosadnie Nową P r e s s ę, 
mówca dodał, że wymienia ją tylko jako typ dziennikar
stwa wiedeńskiego, bo inne dzienniki są prawie ta 
kie same.

Rząd wniósł dziś projekt ustawy o austryackim a 
węgierskim kontyngensie rekruta, ¡obliczonym na pod
stawie rezultatów ostatniego popisu ludności. Dotych
czas dostarczały kraje austryackie 54,541 rekruta dla 
linii i 5454 dla rezerwy zapasowej, kraje węgierskie 
zaś 40,933 dla linii i 4093 dla rezerwy; odtąd zaś na 
Austryą przypada (55922 rekruta dla linii i 5592 dla 
rezerwy, na Węgry zaś 39,552 dla linii i 3955 dla 
rezerwy. Kontyngens austryacki powiększa się przeto 
o 1381 rekruta dla linii i o 138 dla rezerwy, czyli 
razem o 1519 rocznie; a rozumie się, że o tyleż zmniej
sza się kontyngens austryacki. Przedostatni popis lu
dności w Austryi odbył się w r. 1869, na "Węgrzech w 
roku 1870. Wówczas Austrya miała ludności wraz z 
wojskiem 20,394,980 dusz, wedle ostatniego zaś popisu

była bardzo niedokładna; tyle jednak jest rzeczą pewną, 
że ludność krajów węgierskich, jeśli się nie zmniejszyła, 
to byuajmniój się nie pomnożyła. Ratuje Węgry jeszcze 
ludność słowiańska, która niewątpliwie się pomnaża, gdy 
tymczasem pauujące plemię madziarskie, będące już 
i tak w rażącój mniejszości, jest na wymarciu i tylko 
sztucznie utrzymuje się przez madziaryzowanie się 
innych plemion, szczególniój żydów, którzy jak wszędzie, 
tak i na Węgrzech liczą się z tymi, którzy są u władzy; 
młodsza generacja Niemców również chętnie się ma
dziaryzuje. Jedną z głównych przyczyn faktu, że ple
mię madziarskie jest na wymarciu, jest rozwiązłość 
życia Madziarów wogóle, w szczególności także bezpło
dność kobiet wskutek nadmiernego używania wina wę
gierskiego. Rzecz to fizyclogioznie stwierdzona, a do
wodzi słuszności dawno już wykombinowanej maksy
my, że tuk dla iunych względów, jak i z względu na 
liczebną silę naszę, moralność i religijność powiuna 
być Maszą zasadą narodową.

* Sprawy o udział w rozruchach uli
cznych. Po joduodniowój przerwie z powodu święta 
Trzech Króli według starego stylu, w czwartek sędzio
wie Dobrowolski i Kleist znowu zasiedli do roztrząsania 
spraw rzoczouój kategoryi. Sędzin Kleist osądzi! 41 
oskarżonych, z których uniewinnił czterech, a sędzia 
Dobrowolski uznał 104 za winnych, 6 zaś za niewin
nych. W piątek wezwani przez sędziego Kleista do 
sądu, byli tt> przeważnie oskarżeni o czynny udział 
w rozruchach na placu Grzybowskim i na ulicach są
siednich. Z liczby tych oskarżonych sędzia uniewinnił 
kilku, między innymi dwóch czeladników stolarskich, 
Piękniewakiego i Kajlego. Za nąjbardzićj winnych uznał 
sędzia Wojtnlskiego, czeladnika szewskiego, Grygiera, 
również czeladnika szewskiego, i Borodzicza, którzy we
dług zeznań świadków dowodzili tłumem na placu Grzy
bowskim i rozbijali sklepy żydowskie. Sędzia skazał ich 
na miesiąc aresztu policyjnego. Pomiędzy drugą z ko
lei partyą oskarżonych o udział w zaburzeniach na ulicy 
Marszałkowskiój, wyróżnił się jakiś młodzieniec, ubrany 
elegancko. Zapytany przez sędziego odpowiedział, że ro
zumie tylko po niemiecku, i nazwał się Władysławem 
Matuszkiewiczem, mechanikiem w fabryce Lilpopa, Raua 
i Loewensteinn. Cały wieczór w drugie święto — jak 
opowiadał — spędził u jednój ze zuajomych osób, a gdy 
wracał do domu, aresztowany był na ulicy Królewskiej. 
Inaczój zupełnie, twierdził świadek, kapitan Lisocki. 
Oświadczył on stanowczo, że z oskarżonych poznaje wielu 
i „tego Niemca“, którego aresztował za to, że jakiegoś 
żyda uderzył laską. Drugi świadek, rewirowy Zielin- 
skij, również poznał tego oskarżonego. „Był on na pla
cu Grzybowskim — zeznał Zielinskij — tylko był ina
czej ubrany.“ Sędzia pomimo zapewnień stanowczych 
Matuszkiewicza, skazał go na cztery dni aresztu, jak 
również i kilku z oskarżonych, w tój liczbie Iwana Dro
zdowa, czeladnika stolarskiego, resztę zaś obwinionych na 
10 dni aresztu. Ogółem rozstrzygnął w piątek sędzia 
Kleist sprawy 84 oskarżonych, których skazał na kary 
pieniężne od 2 do 16 rubli, lub na areszt policyjny od 
jednego dnia do miesiąca. Posiedzenie ukończył sędzia 
o g. 6 i pół wieczorem. Od dzisiaj (poniedziałku) zaczną sta
wać przed sędzią Kleistem głównie oskarżeni o kradzież 
rzeczy podczas rabunku lub o przechowywanie rzeczy 
z rabunku pochodzących. Ci oskarżeni trzymaui są do
tąd w areszcie. —■ Z pośród osądzonych w piątek przez 
sędziego Dobrowolskiego, najciężej jest ukarany Aleksan
der Kerner, czeladnik krawiecki, aresztowany na ulicy 
Rycerskiej przez pomocnika komisarza. Przy rewizyi 
znaleziono w kieszeniach Kernera kilkadziesiąt dewizek 
od zegarków; przytćm ręce miał podrapano. Kernera 
skazał sędzia na jeden rok więzieniu. Z innych oskar
żonych najwyższą karę jednego miesiąca aresztu zasto
sował do stróża Wosiaka, który, jak zeznali świadkowie, 
należał do zaburzeń na ulicy Nizkiej. Wogóle sędzia 
Dobrowolski rozpoznał w piątek sprawy szesnastu 
oskarżonych.

NIEMCY.
* Berlin, 22stycznia. Złowrogie zamiary. 

Urzędowa wiedeńska Po lit. Corr. zawiera w naj

pujący :

najwyiój 40 milionów dodatku ze skarbu państwa. 
Pierwszy przemówił secesyonista Schlutowito za 
projektem rządowym. Pełnomocnik Hamburga (sekre
tarz depntacyi hambnrgskiój dla podatków pośrednich) 
Roeloffa oświadcza, że mały wolny port, jaki po
zostanie, wystarcza całkićm do zabezpieczenia Hambur
gowi stósunków handlowych z całym światem. Uderza- 
jącem było twierdzenie pełnomocnika Hamburga, iż 
miasto to nie uległo naciskowi z Berbna, lecz że Ham
burg dobrowolnie porozumiał się z Radą związkową.
Za przyłączeniem przemawiał jeszcze poseł Meier 
z Bremy, wolno-konserwatysta Kardorft, konserwatysta 
Kleist z Retzow. Przemówienie następnego mówcy, 
którym byl przywódzca postępowców Richter, było zbyt 
namiętne, by zwłaszcza po wywodach pelaomocnika 
bamburgskiego p. Roeloffs’a miało odnieść zamierzony 
sukces. P. Richter mówił przeciw przyłączeniu i to 
ze względów politycznych i handlowych.

Przywódzca postępowców, jak to jest jego zwyczajem, 
namiętnie zaczepi! ks. Bismarcka, sprawę liamburgską na
zwał kwestyą „kanclerską“ i stawił twierdzenie, że gdyby 
byl inny kanclerz w Niemczech', to inaczój byłby roz
wiązał sprawę hamburgską. lub tóż nie byłby jój wcale 
poruszał. Naród, zawoła! p. Richter, nie chce przyłą
czenia Hamburga do niemieckiego związku celnego, do
maga się tego tylko kanclerz. Mówca polemizuje prze
ciw Wiudtborstowi, który dotąd przez to zyskał wielkie 
znaczenie, iż trzyma! się zasady: „bange macheu 
gilt niebt“, obecnie jednak ustraszył kanclerza 
i to nazywa rozumem męża stanu.

Minister skarbu Bit ter występuje stanowczo prze
ciw twierdzeniu poprzedniego mówcy i twierdzi, że kan
clerz tylko w celu poparcia niemieckiego handlu i kra
jowego przemysłu domaga się wcielenia Hamburgu do 
niemieckiego związku celuego. — Następnie zabiera 
glos poseł W i n d t b o r s t, by odpowiedzieć na prowo- 
kacyą Richtera i wyjaśnić jeszcze raz stanowisko cen
trum w sprawie hamburgskiój. Reprezentant Hamburga 

rzeki przywódzca centrum — przyznał tu wyraźnie, 
że w ostatnich czasach w kompetentnych sferach opinia 
zmieniła się na niekorzyść Hamburga. Lepiój byłoby 
zapewne zaczekać, dopóki Hamburg i Brema z własnój 
woli nie byłyby zażądały wcielenia do niemieckiego 
związku celnego; sprawa jednak inny wzięła obrót, 
gdyż sam Hamburg zgodził się na wcielenie. 
Prawdą jest, że mieszkańcy Hamburga mają otrzymać 
około 40 milionów dodatku ze skarbu Rzeszy, ale będą 
oni ze swój kieszeni dopłacać jeszcze około 110 milio
nów, a więc ponieść muszą nie małą ofiarę. Jeśli się 
zaś na nią zdecydowali, to widoczna, że w przyłączeniu 
upatrują nie małe korzyści! Kiedy Fraukfurt| i Ha
nower przystąpiły do związku celnego, otrzymały także 
wynagrodzenie. Przemawiali jeszcze: secesyonista Bani- 
b e r g e r przeciw, konserwatysta Minnigerode za 
przyłączeniem, poczóm zamknięto dyskusyą. Po kilku 
osobistych wzmiankach przystąpiono do glosowania i 
171 przeciw 102 glosom uchwalono paragraf 2. Za pa
ragrafem tym głosowały staro- i wolno-konserwatyści, 
centrum, narodowo-liberali i kilku postępowców i sece- 
syonistów: przeciw paragrafowi zaś oddali swe glosy z 
małemi wyjątkami secesyoniści, postępowcy, demokraci 
(Volkspartei), socyaliści i następujący członkowie cen
trum: Birkenmeyer.br. Neipperg, Pfaffe- 
rott, Senestrey, Sigmund, Utz, Wester
nie y e r. Polacy wstrzymali się od głosowania (było 
ich obecnych 8: Stanisław Chłapowski, Czarliński, Kalk- 
steiu, Sczaniecki, dr. Skarżyński, br. Skórzewski, Hipo
lit Turno, Żółtowski); nie głosował także członek cen
trum Horn.

Do § 3 określającego, że na sumę, mającą byó 
wypłaconą Hamburgowi państwo ma zaciągnąć pożyczkę, 
stawia poseł Richter (z Hagen) poprawkę, aby co rok 
w etacie była wzmianka o pozycyach wypłaconych. Pa
ragraf 3 wraz tym dodatkiem zyskał tóż znaczną większość 
w Izbie, a w końcu uchwalono całą ustawę.

Następnie zgodziła się Izba w trzecióm czytaniu 
na układ konsularny z Greoyą i na konwencyą zawartą 
w celu wytępienia phyloxery.

Na następnóm posiedzeniu, które się odbędzie w 
poniedziałek, obradować będzie Izba w trzecióm czytaniu 
nad statystyką zawodów i nad sprawą przyłączenia 
Hamburga.

Zakupno kolei prywatnych. Minister 
robót publicznych i minister skarbu przesłali sejmowi 
pruskiemu projekt zakupna na rzecz państwa sześciu 
kolei prywatnych t. j. belgijsko-marchijskiój, turyngskiój, 
berlińsko-zgorzelickiej, kociebusko-grosseuhaiuskiej, mar- 
cbijsko-pozuańskiej i kolei Ren-Nabe. Suma kupna 
wynosi prawie pól miliarda, bo 473,681,550 m.!! Ze 
Izba nie zgodzi się na projekt rządowy, można 
to już obecnie przyjąć za fakt. Kiedy w 1879 i 
1880 zakupiono kilka kolei prywatnych, rząd przez usta 
ministra Maybacha zaręczył, iż nie myśli o dalszóm za- 
kupnie: w motywach jednak do projektu przedłożonego 
znajdujemy zapewnienie, że rząd dąży do zakupna 
wszystkich kolei prywatnych na rzecz państwu!

— Były poseł do parlamentu niemieckie
go dr. Voelk w niedzielę w nocy zakończył w Augs
burgu swe życiu. Zmarły wspólnie z posłem Schauss 
utworzył w łonie partyi narodowu-liberalnój frakcyą 
liczącą kilkunastu członków znaną pod nazwiskiem 
„frakcyi Schauss-Voelka“. Popierała ona prawie zawsze 
wszystkie projekta rządowe. Podczas ostatnich wyborów 
do parlamentu stopniała ta frakeya do jednego, czy 
dwóch członków, a nawet sam Voelk nie zdołał zdobyć 
dla siebie mandatu.

— Sejm bawarski przedłużony został do 28 
b. m. W Izbie poselskiej stawił poseł S c b e 1 s wniosek 
domagający się, aby król upoważnił pełnomocnika ba
warskiego w Radzie związkowej do głosowania przeciw 
zaprowadzeniu monopolu na tytoń.

ROSYA.
* Journal de St. Pótersbourg donosząc 

o składkach komitetu angielskiego na rzecz żydów ro
syjskich powiada, że lord Shaflesbury i prałaci, stojący 
na czele subskrypcyi, nie prowadzą filantropii, lecz po

de si- | żałowania godną antireligijną a zatem antifilantropijną 
politykę. Dzienniki angielskie, a mianowicie Times 
ogłosiły o rzekomych przez Rosyan spełnianych okru
cieństwach szczegóły, które świadczą o dowoluej fanta- 
zyi i widocznej złośliwości. W rzeczywistości tak się 
rzecz przedstawia: Targnięto się tylko na własność, 
nie na osoby — tu i owdzie zaszły przypadki śmierci 
i to tylko wtedy, gdy napotkano na opór. Żydzi po
nieśli wprawdzie szkody w swych dobytkach, lecz pod- 
czas rabowania więcej zginęło chrześcian, juk żydów 
i to z powodu oporu, lub przy interwencyi wojska. 
Liczba przez pisma angielskie podana jest niesłychanie 
przesadzona, tak że jej nie można bliżej wziąć pod 
rozwagę. Opowiadania o pohańbieniu kobiet są wyrny-

nowszym numerze bardzo charakterystyczny list z Ber
lina, pochodzący widocznie z urzędowego biura berliń
skiego a rzucający nie małe światło na złowrogie za
miary ks. Bismarcka względem Kościoła katolickiego. 
Korespondent berliński oświadcza bez ogródki, iż nowy 
projekt kościelne-polityczny przedłożony sejmowi pru
skiemu i owe pełnomocnictwa „dyskrecyjne“, jakich 
się rząd domaga dla ministerstwa, skierowane są wprost 
przeciw duchowieństwu. Rozszerzona bowiem władza dy- 
skrecyjna dąży przedewszystkiem do tego celu, aby „ducho
wieństwo podczas politycznych wyborów zachowywało 
się biernie.“ A więc nie troska o osierocone parane, 
łaknące słowa Bożego i Sakramentów św., ale celem 
rządu pruskiego jest za pomocą nowej ustawy zdegra
dować duchowieństwo do roli urzędników państwa, któ 
rzy zobowiązani byliby do zrzeczenia się swych praw 
obywatelskich podczas wyborów, ale którymby zapewne 
w dauym razie nakazano, by bezwzględnie popierali 
kandydatów rządowych i na nich glosowali. Koresppn- 
dent, który nie ma nadziei, aby liberali i konserwatyści 
zgodzili się na nowy projekt kościelne-polityczny, jest 
tak naiwny, iż liczy na glosy centrum, na które, jak 
się spodziewa, Papież „pragnący pokoju z rządem pru
skim“, wywrze silny nacisk i zmusi je do glosowania 
za projektem rządowym. Są to widocznie pia 
der i a oficjalnego skrybenta, który w swern zaślepieniu 
domaga się nawet od katolików, by pomogli rządowi — 
że się tak wyrazimy — kręcić bicz na siebie, sarnjc i, 

— Z parlamentu. Ks. Bismarck może znowu 
jeden sukces więcej zapisać do swego albumu. pai a- 
ment bowiem niemiecki na sobotniem posiedzeniu przy 
jął w drugiem czytaniu ogromną większością g osow — 
bo 171 przeciw 102 — projekt wcielenia Hamburga 
do niemieckiego związku celnęgo, a więc zgo zono się 
także w celu pokrycia kosztów tego przj ączenia na 
dodatek ze strony państwa w wysokości 40 im lonow m 
Przebieg dyskusvi na sobotniem posiedzeniu był nastę- 

° Rozpoczęto obrady od § 2, domagającego się

Birkenmeyer.br


slem, nigdzie nie skonstatowano faktu, nikt nie wniósł 
zażaleń. Takie opowiadania służą naturalnie do pod
wyższenia efektu w sprawozdaniach angielskich. W ja- 
kimże atoli celu rozszerzane bywają to kłamstwa i prze
sadne wiadomości? Chętnie przyjęłoby w Rosyi każdą 
pomoc do ulżenia nędzy, lecz czy można przyjąć taką 

moc, płynącą z obrazy i obmów? Bez wątpienia nie 
miłosierdzie, lecz inny powód odgrywa tu rolę. Są lu
dzie, którzyby chcieli społeczeństwo angielskie poróżnić 
z rosyjskiem, lub czy nie podobają się pewnemu stron
nictwu dobre stosunki istniejące od czasu rządów Glad- 
stona? Inaczój bowiem nie można sobie wyjaśnić tój 
łączności pomiędzy kłamstwem a filantropią. Rozruchy 
rozpoczęły się w kwietniu i nie powtórzyły się w lecie, 
aż dopiero w Warszawie. Rząd rosyjski pracuje obe-
cnie nad uregulowaniem 
prasa zagraniczna zaczeka

kwestyi żydowskiój; niech 
a nie wikła sprawy, której 

rozwiązanie tak już jest z trudnościami połączone.
— Do Pressy donoszą, iż dnia 23 grudnia sta

rego stylu (4 stycznia) wyszedł w Petersburgu nr. 7 pisma 
Narodnaja Wolja. Pismo to wygląda pięknie, 
drukowane na cienkim papierze jedwabnym, litery są 
dobrze odbite i czytelne, choć nieco blade. Na pierw- 
szem miejscu zawiera numer teu znane odezwy z dnia 
22 listopada star. st. (4 grudnia), pierwsza dotycząca 
Sankowskiego i druga dotycząca sum pupilarnych 
skradzionych w Moskwie. Poczóm następuje odezwa 
następującój osnowy:

Dyrekcja centralna Krzyża czerwonego upra
sza redakcją Narodnój Wolji o wydrukowauie nastę
pującój odezwy:

„Dyrekcya ceutralna Krzyża czerwonego uważa 
za potrzebne przy rozpoczęciu swych czynności donieść pu
bliczności, iż stowarzyszenie to ma na celu niesienie mate- 
ryaluój i raoralnój pomocy wszystkim tym osobom, które 
wystawione były na prześladowanie z powodu wolności my
ślenia i wolności sumienia. Centralna dyrekcya wzywa ka
żdego bez różnicy stanu i narodowości, ażeby był jój wo- 
dług sił pomocnym do osiągnięcia tego celu. Niech ka
żdy , komu drogą jest wolność, każdy, co widzi wielką nie
sprawiedliwość tego ujarzmiającego od tylu lat swą ojczy
znę inkwizycyjnego rządu, pójdzio za głosem naszym — 
a jeżeli nie zdołamy naprawić wszystkiego złego, zatrzeć
wszelkie nieszczęście, które...........................................................
to oswobódźmy przynajmniój naszych współczesnych od za
rzutu, jaki potomkowie nasi mogliby nam zrobić, iż by
liśmy obojętnymi na widowisko.....................................................
jakie się przed naszemi oczami odgrywa.“ — W dalszym 
ciągu uprasza dyrekcya, ażeby na jednój i tój samój kartce 
wypisywano przedmioty i sumy ofiarowano wraz z podpisem 
właściwym lub pseudonimem. Sps składek ogłaszany bę
dzie w Naród u ój Wolji i w dziennikach zagranicznych. 
Podpisano: Centralua dyrekcja stowarzyszenia Krzyża 
czerwonego stronnictwa Narodnój Wolji.

W tymże numerze ogłoszona jest lista złożonych 
składek na cel oswobodzenia ludu. Według niego zło
żyło 128 osób 7770 rubli 70 kopiejek.

— Zesłańcy. Gazety rosyjskie piszą, iż komi- 
sya rozważająca sprawy zesłanych do Syberyi i innych 
odległych gubernii na drodze administracyjnej, na kró
tko przed dymisyą jenerała Czerewina ukończyła swe 
prace i doszła do następującego rezultatu: Pomiędzy 
2300 zesłańcami administracyjnymi, są w znacznej licz
bie ludzie kilkakrotnie już karani za dawniejsze prze
stępstwa polityczne. Osoby te nie mają w żadnym ra
zie być wypuszczone na wolność; co się zaś z nimi sta
nie, jeszcze nie postanowiono. Pomiędzy pozostałymi 
różnymi zesłańcami, znajduje się 600 kobiet, które ko- 
misya postanowiła natychmiast uwolnić, pozwalając im 
wybrać miejsce zamieszkania gdzie się podoba. Niektó
re z tych kobiet mają zresztą na trzy lata być oddane 
pod dozór policyjny.

— Pociągnięty do odpowiedzialności 
gubernator miński Tokarew, oraz jego wspólnicy w 
przywłaszeniu gruntów mieszezau łahiszyńskich, skazani 
wyrokiem sądowym na usunięcie ze służby rządowej, 
obecnie już są wydaleni.

— Śledztwo w sprawie byłego gubernatora 
astrachańskiego Skarjatina, ukończono; akt oskarżenia 
przesiano już do senatu; sprawa toczyć się będzie przed 
przysięgłymi w kryminalnym departamencie kasacyjnym 
senatu.

— Skarga kasacyjna Mrowińskiego, 
Fur sowa i Teglewa sądzona będzie w senacie 
przy drzwiach zamkniętych.

— Nominacya jenerała Gurki na tymczaso
wego jenerał - gubernatora Odessy została urzędowo 
ogłoszona.

— Moskowskij Telegraf otrzymał pierwsze 
ostrzeżenie.

— Jenerał Kaufmann wypracował podobno 
projekt kolei żelazuój do Taszkentu.

— Gołos donosi, że rząd uchwalił w trzech pro- 
wincyach nadbałtyckich przeprowadzić przez senatorów 
rewizyą, jaką już przeprowadził w innych guberniach.

— Minister spraw wewnętrznych zawiesił wy
dawnictwo dziennika Poriadok na 1 i pól miesiąca.

— Proces Sankowskiego, obwinionego o 
zamach na życie b. towarzysza ministra spraw wewnę
trznych jenerała Czerewina, oraz M e 1 n i k o w a, 
obwinionego o podżeganie do tegoż zamachu, rozpoczęty 
został przy drzwiach zamkniętych w wojennym sądzie 
okręgowym w dniu 16 b. m. o godzinie 2 po południu. 
Sesya trwała do 11 wieczorem, nazajutrz zaś posiedze
nie zaczęło się o godzinie 11 rano i z krótką przerwą 
trwało do późnój nocy, w ciągu której sąd wydał wyrok, 
skazujący Sankowskiego na powieszenie, a Melnikowa na 
20 lat ciężkich robót. Wyrok poddany został carowi do 
zatwierdzenia.

WŁOCHY.
* Rzym, 18 stycznia. Ojciec św., jak donosi 

Os8ervatore Romano, przyjmował wczoraj na oso
bnej audyencyi byłego kudywę egipskiego, Ismaiła pa 
szę, który przybył do Rzymu z trzema synami. Eks- 
kedywa przyjmowany był następnie przez Kardynała 
Jacobiniego, podsekretarza stanu

Ojciec św. przyjmował także w tych dniach depu- 
tacyą młodzieży z Piemontu: młodzież ta złożyła wie
niec z bronzu na grobie ś. p. Piusa IX.

— Fran&uzkie konsorcyum, jak już do
nosiliśmy, zakupiło od p. O b 1 i e g h t a 8 gazet, jak 
Diritto, Bersagliera itd. Opinione twierdzi, 
że zakupno tych dzienników stoi w związku z nieprzy- 
jaznemi planami, jakie ma Gambetta względem Nie
miec, że w tę sprawę jest także wmięszany B e u s t, 
że dalej Union gónerale pośredniczyła w zakupnie 
tych dzienników. Pisma zakupione w Rzymie miały 
działać w tym kierunku, aby przy zbliżających się ogól
nych wyborach zwyciężyli radykaliści: taki rezultat

wyborów byłby zmusił Włochy do szukania aliansu 
z Francją. Prawdopodobnie wiadomość ta pozbawiana 
jest rzeczywistej podstawy.

TELEGRAMY.
Wiedeń. 22 stycznia. Politische Corresp 

zaprzecza w urzędowym komunikacie pogłosce, podanój 
przez jeden z tutejszych dzienników, jakoby w bitwie 
pod Bilekiem stracić mieli Austryacy 65 ludzi; pogło
skę tę dementuje P o 1 i t C o r r. na podstawie otrzy
manych ze stronyjjrządu informacyi.

Londyn, 20 stycznia. Zebrani dziś właściciele 
obligacyi tureckich przyjęli proponowany przez p. 
Bourkiego układ, dotyczący długu turekiego,

Paryż, 22 stycznia, Z przesmyku Panama do
nosi telegram: Na stacyi Emperador nastąpiło otwar
cie pierwszego warsztatu do budowy kanału; de war
sztatu nadeszła pierwsza lokomobila; w uroczystości 
otwarcia warsztatu wzięły udział władze amery
kańskie.

W uszy n g to n, 21 stycznia. Komitet wykona
wczy narodowego biura, czuwającego najJ zdrowiem lu
dności, wniósł o zarządzenie euergicznych środków 
przeciw szerzeniu się choroby na ospę; pomiędzy in- 
nerni mają być ustanowione zakłady kwarautauuy.

KRONIKA
miejscowa, prowtncyonaliia i zairanioa.

Poznań, poniedziałek dnia 23 stycznia.

* Doniosfenla urzędowe. Król nadał pozasłużbo
wemu asystentowi naczelnego urzędu poborowego Mullerowi 
w Lesznie gkrólewski order korony czwartój klasy.

* Toatr. Sprawozdanie z ostatnich przedstawień mia
nowicie Halki podamy jutro. Dziś tylko nadmieniamy, żo 
opora Moniuszki zwabiła bardzo liczną publiczność tak w so
botę jak i wczoraj. Przepysznie wyglądały nowe kostiumy, 
mianowicie historyczne ubiory w polonezie.

* Sto i kilkanaście osób zgromadziło się wczoraj 
w sali hotelu Luzińskiogo, aby wspóluym objadom w szor- 
szóm gronie uczcić zasługi profesora M. Mottego. Mowy 
na cześć Jubilata wygłosili w pięknych, ze serca płynących 
słowach pp. radzca dr. Świderski i Iguacy Zakrzewski

Żabna. Jubilat, dziękując, wniósł toast na cześć mło
dzieży, którą jako nauczyciel i przewodnik trzeciego już 
pokolenia zawsze kochał i na pożytecznych krajowi obywa
teli wychować pragnął i pragnie.

Od Szanownego Profesora M. Mottego otrzy
mujemy z prośbą o umieszczenie, pismo następująco:

„Wszystkim dawniejszym wychowankom szkoły wyższćj 
żeńskiej, będącój pod moim kierunkiem, jako tóż wszystkim 
tym, którzy dali mi dowód swój życzliwości i przyjaźni, 
przyczyniając się tak hojnie i wspaniałomyślnie do fundacji 
mojem nazwiskiem naznaczonej, składam niniejszem naj 
szczersze i pokorne dzięki. Do dozgonnej dla nich wdzię
czności obowięzujo mnie zaszczyt, który mi wyświadczyli, 
biorąc moje nazwisko za podnietę i pozór do dobrego 
uczynku, przynoszącego im samym chlubę, a ludzkości pomoc 

pożytek.
Również niechaj raczą przyjąć moje sordeczne podzię

kowanie zacno i łaskawe Panio, które mi adres i kapitał 
fundacyjny dorę-zjły, i wszystkie te osoby, któro listem 
lub telegramem dały wyraz względom i przychylności swój 
dla mnie.

Złożoną u mnie sumę szościu tysięcy marek przesła
łem de kasy Towarzystwa Pomocy Naukowój dla dziewcząt, 
które odsetkami tego kapitału rozporządzać będzie stósownie 
do woli składkujących.

Poznań, 21 styczuia 1882.
Marcelli Motty.“

•j- Julia z Brezów hr. Wołłowiczowa, zakoń
czyła w 84 roku życie doczesne dnia 17 stycznia w Wa
silewiczach pod Grodnem. Znaczną część swojego żywota 
spędziła zmarła w naszem Księstwie w dobrach swoich, 
w Działyniu pod Gnieznem, znaną też była całemu społe 
czcń3twu z któróm nie tylko liczne stósuuki rodzinne, ale 

serdecznej życzliwości ją łączyły. Łagodna, wyrozumiała, 
jednała sobie serca wszystkich a raz powziętą przyjaźń 
przechowywała do grobu,przekazując jrf nieraz z pokolenia na po 
kolenie. Cierpienia ciężkie i długoletnie znosiła z rzewnem 
poddaniem się, opatrywana św. Sakramentami, aż do końca. 
Ufamy, że cnoty jój i zasługi wyjednają jój u Boga miło
sierdzie, o które i u nas błagać Go będą ci, którzy ś. p, 
Julią znali, a może i pamiętają jeszcze. R. i. p.

f Paulina hr. Kwilecka, żona hr. Arsena, siostra 
hr. Edwarda Ponińskiego, powszechnie 
zakończyła żywot doczesny w Kwilczu, 
tku szeroko rozgałęzioną w naszóm 
R. i. p.

* Na podniesienie czci BŁ Jolenty spoczywającej 
w kościele Pofranciszkańskim w Gnieźnie. Z przeniesienia 
125 marek 32 fen. Dziś nadesłaż ks. Michałowski z Bnina 
8 m. Razem 133 marek 32 fen. — „Błog. Joleuto, módl 
się za nami!“

* Na Misyą OO. Zmartwychwstańców w Bułgaryi. 
Z przeniesienia 1747 marek 23 fen. Dziś nadesłali: Ks. 
Michałowski z Bnina 8 in., ks. Sadowski z Przjtoczni 12

„Św. Jozafacie,

szauowana matrona, 
pogrążając w smu 
Księstwio rodziuę

jednokrotnie dłużników do składania przysięgi manifesta- 
cyjnój. Sprzedacie rzeczy przed tą przysięgą, a caęśto sy
mulowane usuwanie ich przez darowiznę, cesje itp. — oto 
nierzetelne środki, jakich się dłużnicy niejednokrotnie chwy
tają, narażając się na straszne skutki. Szewc Karól Muller, 
owangielik 32 lat liczący, z Dusznik ciężko pokutuje za tego 
rodzaju nieuczciwości. Procesował on się o obelgę z nie
jakimi Jleklem; jako pozwany, widząc niechybną przegraną, 
zgodził się wśród procesu i przyjął na siebie konta. Jäckel 
zgodził się na to, i żądał zwrotu kosztów 22,50 m. Egze
kutor nie mógł ściągnąć tych kosztow, bo Muller zakrył się 
tóm, że nic nie posiada, zażądał przeto Jäckel przysięgi 
manifosUcyjnej od Mullera; ale tenże nie stawił się na 
termin, zapłacił przeto Jäckel zaliczkę i wniósł ojprzymu- 
sowe dostawienie Müllers na termin manifestacyjny. Dnia 
4 stycznia r. z. aresztowane Müllera i stawiono go naza
jutrz ua termin przed sądem okręgowym w Szamotułach 
W terminie manifestacyjnym nie podał Muller do wy
kazu majątkowego szafy. Zadenuncyowany o popełnione 
przez to krzywoprzysięstwo, bronił się tóm, że szafę 
sprzedał : rzed tym terminem gospodarzowi Kuas z Du- 
sznik. Prokuratorya, upatrując w tój sprzedaży eymu- 
lacyą, a nabrawszy nadto przekonania, że Müller szafę tę 
sprzedał dopiero po terminie manifestacyjnym, pociąguęła 
go do odpowiedzialności.

Dnia 21 b. m. w sobotę stawał Müller przed tutejszym 
sądom przysięgłych. Z zeznań 12 świadków odwodowych 
i powodowych dowiedział się sąd, że sprzedaż ta rzeczywiście 
była symulowaną; wykazało się nadto, że Müller mając u 
gospodarza Szymańskiego 300 marek, cedował tę pre
tensją swojemu teściowi, któremu tóż Szymański dług ten 
zapłacił, ale odciągął sobie za dzierżawę pomieszkania 25 
uiarck, które mu Müller był winien. Dług ten załacił Szy
mański w lutym 1881 r., a więc po przysiędze manifesta- 
cyjuój Mii llera, a pożyczył tych pieniędzy w roku 1877. 
Kiedy więc Müller manifestował, był zdaniom prokuratoryi, 
właścicielem tych pieniędzy, bo inaczój nio byłby teść Mül
lers pozwolił na odciąganie z tój sumy na dziorzawę. Ten 
puukt jednak nie był objęty oskarżeniem, nie czyni tóż 
król, prokurator za to odpowiedzialnym MUllera, ale podaje 
teu fakt do charakterystyki. — Obrońca, rzecznik p. Schott- 
laodor wnosi o odczytanio protokułu manifestacyjnego, 
z czego się wykazujo, że podsądny podał do swegu ma 
jątku kilka pretensyi dość znacznych, bo wystawających na 
pokrycie pretensyi Jäckla. Na to kładzio przycisk obrońca 
i dowodzi, że gdyby podsądny był miał zamiar przy zamil
czaniu szafy skrzywdzić Jäckla, to nio byłby podawał tych 
pretensyi. Zresztą, zdaniem obrońcy, rzecz cała niowyja. 
śniona dostatecznie, niepewną mianowicie jest rzeczą, czy 
podsądny sprzedał tę szafę przed czy po torminie mani
festacyjnym. Sędziowie uznali podsądnego winnym popełnio
nego krzywoprzysięstwa, a sąd skazał go na dwa lata domu 
karnego. Krewni podsądnego, jako świadkowie zapozwani, 
przysłuchując się przebiegowi procesu z ław świadkowych, 
opłakiwali los Müllera, który łzami zalany wrócił do wię- 
zionia. Sprawa ta była ostatnią w kadencyi styczniowo- 
lutowej roków sądów przysięgłych; przyszła kadencja od
będzie się w marcu r. b.

* W Szamotułach odbędzie się w niedzielę dnia 29 
bm. na sali hotelu „Eldorado“ przedstawienie teatralne, 
które po raz pierwszy odegra kółko amatorów, jakie się

mieście zorga nizowało. Odegrane będą sztuki: Żyd 
w beczce i Łobzowianie. Pomiędzy pierwszą a drugą 
sztuką odśpiewa grono amatorów „Krakowiaka,“ muzyka 
Dembińskiego. Po przedstawieniu nastąpi zabawa z tańcami 

Przedstawienie amatorskie Towarzystwa Prze 
mysłowego w Mogilnie odbędzie się na sali Bethke’go 
w sobotę dnia 28 stycznia wieczorem o godzinie 7 i w nie 
dzielę 29 stycznia wieczorem o godz. 6. Granem będzie 
w każdy wieczór 1) Werbel domowy 2) Stary mąż. 
— W niedzielę po przedstawieniu zabawa z tańcami.

* W Lesznie w dniu 21 bm. odbędzie się w gronie 
reprezentacyi roiejskiój wybór posła na sejm prowincjonalny

jego zastępców.
* W Bydgoszczy na mocy werdyktu sędziów przy

sięgłych skazał sąd robotnika Krzysztofa Köppa z Kroto
szyna na śmierć za otrucie. K. podał swemu dwuletniemu 
synkowi ziarnek bieluniu, wskutek czego tenże umarł. Usi
łował on także otruć swoję żonę, która atoli przetrzymała 
całą słabość. Powodem do tego postępku był stósunek 
utrzymywany przez K. z inną dziewczyną. Ażeby ją pojąć, 
chciał się pozbyć żony i dziecka.

* Landrata powiatu międzyrzedzkiego p. Kalkreutha 
z astępuje sekretarz powiatowy Zeidler.

* Straszny wypadek. We wsi Bleszew pod Czę
stochową, w nocy ze środy na czwartek zeszłego tygodnia, 
wszczął się pożar w domu leśniczego. Płomienie tak gwał
townie ogarnęły cały budynek, iż oprócz leśniczego nikt już 
nie zdążył ujść z życiem i spaliły się cztery osoby, a mia
no wicie: żona i dziecko leśnika, oraz dwie służące. Przy
czyną pożaru mogło być podpalenie dokonane przez złodziei 
leśnych pałających ku leśniczemu zemstą.

* W Barcinie, na gruncie dominialnym znaleziono 
kilka urn, które wziął do siebie dziedzic Barcina, pan 
Kundler.

* Wałcz, po niemiecku Deutsch Crone, ma odtąd pi
sywany być według rozporządzenia prezesa rejencyi kwi- 
dzjńskiój, czy niemieckióm czy łacińskióm pismem przez K, 
a nio przez C, jak bywało dotąd.

f Pierwszy prokurator przy I borlińskim sądzie zie
miańskim D r o s s 1 o r mianowany został wyższym proku
ratorem i jako taki przeniesiony do Poznania, do wyższego 
sądu ziemiańskiego.

* „Gazeta Lwowska“ pisze, że nie Ludwik, lecz 
Cypryan Norwid zmarł w tych doiach zapomniany w War
szawie.

* W Tomaszowskiem stał się fakt smutny przy
pominający dawDe zajazdy i bójki z okazji sporów grani
cznych. Sąsiadajęco tam z sobą majątki panów X. i Y. 
rozgranicza las, będący od wielu lat w kontrowersje i dla 
tego dobrze zakonserwowaay. Niedawno temu p. Y. sprze
dał część własnego lasu, przytykającego do lasu spornego, 
ale nabywca, znęcoDy pięknością drzewostanu w owym dawno 
nietykalną siekierą w lesie, z wiadomością pana Y. czy bez 
jego; wiedzy, sięgnął po owoc zakazany i począł ukradkiem 
ciąć drzewo na gruncie spornym. Pan X, posłyszawszy o 
tem, zawołał kilkunastu ludzi ze wsi swojej, w celu zapro
wadzenia ich na miejsce, aby byli świadkami popełnionego 
nadużycia. Pan Y. dowiedziawszy się o zamierzonej wypra
wie, w obawie iż ta wymierzona jest na jego szkodę 
w sprawie o kontrowers, urządził ze swoich ludzi kontro

marek. Razem 1767 marek 23 fen. 
módl ¡się za nami!“

* Na dom OO. Zmartwychwstańców we Lwowie. 
Z przeniesienia 1282 marek. Dziś nadesłał ks. Michałowski 
z Bnina 8 m. Razem 1290 marek, które wysłaliśmy na 
ręce ks. Kalinki wo Lwowie.

* Zwracamy uwagę czytelników naszych na dzisiej
szy odczyt z dziedziny optyki w Towarzystwie Przemysło- 
wóiu. Odczyt ten będzie urozmaicony piękuemi przedsta
wieniami skioptycznemi.

* Na fundusz jenerała Chłapowskiego zebrano do
tychczas 6612 m. 27 f.

* Sąd handlowy, ustanowiony przy tutejszym sądzie 
ziemiańskim, rozpoczął swą działalność z dniom 12 b. m. 
Jak wiadomo, przewodniczącym tego sądu mianowany został 
radzca sądu ziemiańskiego Koji.

* Magistrat wzywa właścicieli fantów lombardu miej
skiego od nr. 9 do 9441, sprzedanych w dniach 7 do 15 
listopada, ażebj' się po nadwyżkę ze sprzedaży powstałą 
zgłosili do dnia 28 lutego r. b. w lombardzie miejskim

* Kupiec Salomon Lówinsohu, dawny członek rady 
miejskiej zmarł dnia 21 bm.

* Z sali sądów przysięgłych. Krzywoprzy- 
, sęstwo manifestacyjne. Wierzyciele, nie mogący 
ściągnąć swoich pretensji przez egzekucją, zmuszają nie-

ziem Konradowi kaięcin Mazowieckiemu. — 1507 Korona
cja Zygmunta L — 1668 Sejm odrzuca wniosek' obrania 
królem księcia Kondeusza. — 1668 Ostatni sejm za pano
wania Jana Każmirza. — 1706 Bitwa ze* *6zwedami pod 
Grodnem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 stycznia.

BAZAR. Pani Zakrzswska z córkami z Żabna, Wiehliński 
z Królestwa Polskiego, hr. Łącki z Posadowa, sędzia 
Thiel z Wrześni, Łomów z Leśniewa, Zdzisław książę 
Czartoryski z Sielca, Breza z ŻODą z Zborowa, Gniat- 
czyński z PlewisL

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sperling 
z Nojewa, ks. Lewandowski z Lubasza, Kościelski z fa
milią zeSepna, pani Kościeleka z Szarlsja, Orpiszewski 
z żoną z Królestwa, Schilf z Lipska, Lossow z Gry- 
żyny, pani Grabowska z córką z Nowójwsi, Biegański 
z Potnlic, Nieżychowski z Nowego, hr. Plater z Pro
chów, hr. Plater z Góry, Schneider z Mad, 1’opliński 
z Wierzenicy, Rzyski z Krąplewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Wyganowski 
z Siernicza, Ginter z Kąpielą, Czarnocki z Opola, Fi- 
lisiewicz z synem z Mogilna, Strachanowski z Wol
sztyna, Wiorzchuła z Konina, Szóstek z Niemczynka, 
Sąchocki z familią z Barlinka, Brauuek z Ostrowa, 
Dunkel z Berlina, Rotbschick z Wrocławia, Rzepczyński 
z Warszawy, Betigo z Wilkowa Polskiego, Leporowski 
i Kostrzewski z Daków, Uólcz i Wiciński z Bartodzie
jów, Skąpski z Michorzowa, pani Górska kz Krośna 
i Laskowska z Runowa, Amrogowicz z żoną z Ghar- 
bina, Mikulski z żoną z Krajewic, Kukułka z Borlina, 
Lipowski z Kwilcza.

(Bez gwarancji.)

Berlin, 21 stycznia 1881.
Przy dalszóm dziś ciągnieniu czwartój klasy 105 król, 

pruskiej loteryi klasowój padly następujące wygrane:
Numera, przy których nic nie jest dodane, wygrały 210

marek.
33 1x3 6« 224 30 74 323 459 72 99 515 51 80 90 033

94 784 810 31 983 (3000) 91. 1018 54 125 99 202 49 307 
400 (1500) 61 520 44 80 91 603 85 705 16 69 80 817 43 922 
»094 95 103 13 93 (3000) 281 335 95 458 (3000) 661 752 71
95 814 (300) 51 926 44. 3160 205 10 (1500) 12 (30l>) 321 31 
404 93 551 63 70 85 631 34 41 (1500) 53 710 60 84 822 56 
(600) 63 73 946, 4107 20 (300) 229 67 86 426 37 54 57 514 
92 622 707 807 (3000) 71 918 (300) 5046 114 52 287 (300) 
369 95 468 512 54 (600) 694 98 704 26 41 (1500) 54 59 828 
30 48 68 900 97. 6008 80 106 23 204 329 55 (1500)1 414 54 
(300) 563 633 (300) 75 705 16 21 (1500) 50 810 95 917 92 
(300). 7090 (300) 148 205 42 320 41 59 412 (600) 15 (300) 
517 31 (300) 62 614 61 78 94 764 810 15 31 65. 8160 (300) 
225 37 445 520 56 93 733 40 62 (3000) 66 805 61 907 17 34 
(300) 56 61 68. 9107 257 75 366 73 424 595 636 732 825 
28 (3000) 63 (300) 945 93.

10119 26 41 (3000) 46 64 (600) 351 70 480 525 31 
674 722 33 845 876 (3000) 916 (3000). 11013 106 14 (300)
264 90 302 88 440 (3000) 46 92 564 609 36 707 10 (300) 41
51 77 827 (300) 926 55 75. 18000 45 93 113 47 61 90 (600)
206 7 (600) 63 87 327 56 65 80 (3000) 98 459 67 (300) 73
593 627 29 (300) 59 764 970 79 (800). 18026 88 120 (600)
75 84 (600) 281 330 40 62 447 62 95 557 79 671 98 726 61
66 72 811 945 81, 14038 (3000) 81 82 101 99 255 69 320 
27 (1500) 40 417 (600) 19 86 91 92 96 (600) 531 628 45 703 
32 94 801 4 58 908 12 50 (600) 85 (600). 15036 (300) 57 62 
(600) 165 (300) 346 401 38 71 511 (1500) 20 22 (1500) 25 98 
610 762 836 37 41 985. 16042 46 58 128 65 225 44 72 319 
(600) 20 53 64 400 77 606 78 926 (300) 38 49 (600). 17058 
123 77 227 69 320 (300) 75 83 430 (600) 34 94 527 (600) 57 
600 12 (600) 76 714 21 74 92 96 (600) 800 919 87. 18015 
38 73 113 27 87 217 68 300 (3000) 39 79 422 (3000) 43 92 
505 11 711 60 824 28 93 920. 19017 24 43 72 142 79 94 
(300) 95 201 30 34 87 341 42 423 24 36 54 78 (600) 521 48 
64 96 764 802 (1500( 37 59 974 (3000) 96.

20024 178 264 74 330 36 (3000) 82 403 57 (600) 600
67 701 823 41 58 89 951 65. 21010 41 110 56 87 267 323
53 78 (600) 454 81 606 (600) 68 69 73 76 705 (600) 47 94
977. 22011 62 73 140 347 67 (1500) 402 66 81 (300) 514
50 (600) 57 641 73 746 879 918 (300) 42. 28121 (3OOo) 71
243 351 556 673 756 850 79 83 93 913 89. 24025 6 7 77 83
108 (S00) 31 215 (1500) 32 34 51 (3000) 307 57 90 (1500)
437 (300‘ 76 (300) 96 567 87 657 78 700 90 837 (300) 67 
905 6 61 62. 25050 103 (300) 71 (1500) 81 (300) 267 95 
(1500) 347 58 327 (300) 43 48 541 (800) 616 86 733 803 30 
43 44 78 (600) 984 92 96. 26051 68 161 65 342 74 339 450
54 (800) 71 95 551 83 99 612 32 709 72 916. 27141 49 88 
222 75 317 51 416 (1500) 21 579 84 639 (1590) 60 (300) 701

55 65 800 61 (300). 28011 14 37 104 354 75 519 37 67 
632 56 770 800 (300) 32 50 75 77 930 87. 29071 120 87 
208 49 88 319 471 84 501 13 34 657 (300) 96 799 811 44.

80009 (3000) 192 210 59 407 11 25 65 602 35 67 |886 
990. 81237 41 331 61 75 431 35 69 (300) 94 (3000) 530 624 
36 38 41 49 (3000) 703 29 (300) 32 70 80 90 99 801 915 51 
(600) 92 97 98. 32001 (300) 3 3 7 43 80 129 (300) 63 304 
23 409 (150) 72 98 573 91 654 7 7 728 860 82 905 76. 38010 
40 67 (600) 117 32 65 87 228 (300) 87 94 344 432 522 45 66 
727 41 81 944 (1500) 94, 84092 128 49 247 (3000) 394 403 
10 45 (600) 501 24 614 44 713 17 70 (300) 75 855 74 945. 
85086 138 97 (3000) 224 55 79 86 95 321 25 33 38 76 447 
(3000) 509 51 674 859 76 94 (300) 903 11 57 65. 36006 42 
45 186 545 607 77 708 59 932 43 64, 37011 (300) 144 66 
71 85 208 32 64 83 411 70 500 (300) 12 58 (300) 79 (6000) 
617 35 66 763 (300) 865 911 (300) 25 75 80. 38089 (300) 
125 48 61 212 15 420 94 504 13 23 601 4 6 795 897 950 55 
69 84. 38190 201 324 89 425 53 576 608 701 32 87 
812 (600) 37 (300) 40 937 46.

40110 55 (1500) 85 221 52 57 71 77 (1500) 556 85 
657 300) 726 79 805 7 41 70 943 71 82. 41028 67 95 132
50 64 84 99 262 363 406 48 51 530 51 675 737 72 (3000 85 
804 5 16 (300) 44 904 18, 42005 (300) 12 (1500) 43 75 98 
(600) 103 29 (COO) 54 62 271 333 76 (300) 406 96 649 (600)
51 56 789 982. 43010 61 71 176 (300) 91 (600) 212 13 350
420 68 591 601 57 721 39 48 97 803 900 10 (300) 57 93 44103 
245 308 (3000) 12 27 (300) 65 (1500) 89 649 62 94 732 91 97 
(300) 821 81 952 81, 45006 (300) 15 25 117 57 64 234 36 
321 23 51 421 33 46 93 695 97 707 (6000) 831 93 95 906. 
46051 65 70 122 232 47 61 73 453 (1500) 83 610 56 (300) 
802 37 45 83 908 40 59 76 (300(. 47173 223 30 58 303 45 
400 505 60 62 64 743 (300) 44 54 61 84 99 800 53 922 47 
87 48030 56 204 (600) 20 87 831 (1500) 88 90 (300) 413
(300) 502 15 50 52 (1500) 626 27 32 40 701 20 807 25 60 
67 76 944 61 78 84. 49006 126 33 48 76 (3Oo) 84 92 215 
16 53 69 302 87 90 414 37 41 68 71 (3000) 72 573604 67 78 
737 40 46 69 829 78 88.

50236 (300) 50 51 61 64 321 32 (300) 474 507 25 60 
(1500) 616 703 26 38 76 805 (3000) 78 (3000) 909 16 51005 
(1500) 16 48 102 74 210 41 58 328 60 89 442 58 533 54 63 
637 (1500) 70 88 740 62 801 54 65 66 94 902 8 58 5 2017 
28 54 162 340 (600) 51 76 432 72 78 (300) 646 (1500) 48 721 
67 (1500) 921 34 97 (600) 58149 233 46 61 317 32 37 94 
443 56 (300) 77 549 71 79 617 2 3 32 47 (300) 57 97 (300) 
745 80 870 917 (300) 21 70 76 54020 57 148 324 73 450 58 
540 81 85 609 89 804 40 969 73 55143 59 253 359 (300)
92 430 83 562 68 603 31 44 40 79 95 732 60 62 831 993 
56017 159 ‘i 39 43 (300) 93 320 405 (600) 15 78 726 (600) 
816 36 53 93 57097 103 36 (300) 267 302 (600) 44 45 52
66 92 447 61 88 563 608 76 774 833 923 31 (3000) 37 5 8031 
79 (300) 104 21 81 84 203 (600) 322 418 60 77 505 71 726 
72 74 809 52 911 (3000) 22 59022 224 26 (1500) 49 351 76 
407 35 531 (300 ) 600 73 722 805 10 23 27 51 66 947.

60002 47 105 226 95 370 76 428 35 514 521 (1500) 
45 69 98 619 47 50 72 731 61 62 97 (300) 809 27 30 33 944 
(3000) 61029 195 258 99 375 (3000) 80 406 53 71 (300) 514 
39 693 784 954 67 62198 225 28 56 312 65 402 43 491(300)

wyprawę. I stało się że dwa te zastępy starły się z sobą 
w lesie, przyczem nie obeszioaię bez ciężkich skalaczeń tak. 
że kilkunastu ludzi musiano odwieść do szpitala.

’ Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 24 stycznia 
św. Tymoteuza b. Wschód słoń ca o godzinie 
miuut 56. Zachód o godz. 4 minut 30.

Długość dnia 8 godzin 34 minut.
Wypadki historyczne. 1496 Nadanie niektórych



5.18 (3000) 708 10 13 41 84 837 (8000) 985 «»003 (300) 115 
(300) 62 40t» 24 44 (000) 53 532 605 26 857 970 «4038 60 
(600) 6 7 72 98 (300) 100 224 06 302 (300) 401 22 33 36 61 
72 539 4 7 604 S3 769 801 913 22 «Su07 95 170 (300) 223 
(300) 335 (3001 90 (300) 1476 565 66 70 (600) 691 (300) 7.1 
847 968 82 ««000 3 11 15 (300) 152 206 7 98 302 11 74
514 23 (600) 32 35 36 83 604 3 7 781 827 66 69 958 «7006 
32 66 80 125 220 37 55 76 395 (600) 429 49 54 69 74 507 
46 95 628 94 727 840 77 88 908 (300) 25 «H0?6 SO (300)
32 109 35 70 (300) 202 11 (300) 346 401 28 38 539 69 87 
625 752 67 (3000) 88 (300) 976 «»081 86 156 (300) 64 69
93 284 364 410 78 85 556 99 646 63 (300) 732 737 <9 (300) 
800 936.

70042 46 (300) 80 110 16 86 255 89 878 84 574 736 
40 75 918 21 99 71Ó06 16 77 135 (1500) 216 394 405 62 67 
99 546 96 725 26 36 40 46 711 (600) 70 79 72010 22 100 
48 (3000) 56 79 (1500) 202 69 300 63 581 611 19 23 65 752 
79 (1500) 867 (6000) 933 76 (300) 7S074 (300) 2i'8 (1600)
359 68 88 480 83 568 67 96 605 (4600) 8 63 72 86 713 50 
811 40 41 74005 38 4 5 89 203 13 (600) 342 (800) 45 488 
639 604 88 741 91 865 (3000) 75008 20 (600) 40 (300) 58 
208 11 46 58 75 303 66 68 436 577 654 91 721 22 (OOP) 39 
(1500) 56 829 (600) 3 3 915 4 7 7«038 (600) 116 38 54 06 93 
219 (3000) 35 54 57 79 362 73 500 99 658 (300) 70 77 80 
701 24 92 883 86 7 7057 89 173 88 231 300 71 412 505 
(300) 10 67 690 96 (300) 745 69 (300) 896 35 (600) 57 958 
76 78076 ,140 219 (300) 37 62 312 19 (300) 50 411 13 34 
507 17 93 (300) 604 (1500) 728 814 42 907 8 (800) 600 79038 
61 (300) 62 89 188 219 69 71 96 331 38 (300) 75 410 39 80 
(600) 83 645 72 794 856 983 32.

80118 25 226 801 5 59 67 445 505 37 736 (3000) 68 
99 839 (1500) 64 904 29 (3000) 67 69 78 81068 158 270
(300) 89 317 (30000) 407 15 85 536 58 667 80 87 8 1 (600)
45 950 74 78 83 8 2007 11 129 71 236 39 5 7 92 (300) 351 
433 (600) 73 514 37 (8000) 89 99 608 (3000) 14 84 782 814
46 905 19 52 95 8 8032 51 56 58 81 283 338 45 69 95 97
98 606 54 548 95 613 59 (3000) 96 739 79 (600) 85 (600) 91 
838 917 21 23 (300) 84005 83 88 144 89 207 329 43 93 97 
466 75 529 47 (600) 78 (600) 614 28 85 728 45 76 89 90 800 
43 46 87 957 85021 (3000) 29 92 127 230 58 (600) 302 35 
457 72 97 509 20 25 26 36 66 (1500) 68 628 70S 79 945 68 
8«(.31 (600) 3.3 102 6 58 (300) 74 90 302 72 501 26 (600) 41 
96 628 38 95 896 946 65 77 (1500) 78 87075 84 101 57 80 
(300) 92 234 41 57 62 78 475 534 (600) 613 36 50 704 88
(300) 821 51 95 904 65 94 8 8036 (300) 81 92 93 163 77 
233 86 89 504 (600) 18 85 657 63 724 68 887 93 (300) 921 
(300) 22 48 (300) 77 89020 (300) 42 (3000) 149 63 (600) 78 
88 242 44 93 (600) 446 503 80 83 618 66 839 (1500) 61 87 
96 906 (300) 53.

»0022 29 71 130 (1500) 97 255 87 406 (600) 7 51 96 
501 3 23 44 757 (300) 806 924 27 46 85 »1004 36 41 (300) 
56 161 79 (600) 90 205 58 (300) 73 (300) 321 68 79 435 49 
70 80 599 611 724 44 (3000) 52 97 824 943 58 (600) »»046 
188 (1500) 202 5 53 66 323 (300) 485 563 93 628 30 74 768 
919 (300) 47 83 86 »3015 23 102 236 79 (600) 92 322 400 
50 577 683 (600) 95 706 43 51 95 859 65 935 43 45 54 57 
77 »4005 29 (300) 94 128 50 (300) 66 81 95 (1500) 284 387 
417 54 (300) 55 508 610 20 703 21 827 69 983 89 90.

Jutro wo wtorek o godzinio 11 sprzeda skspodyoya to
warowa koloi marohijsko-poznańskiój w magazynie towarowym 
sądek araku ważący 386 kilogr.

Znleftiono zapowiedzianą na dzień 25 b. ra. snbbastę 
gospodarstwa Lehmannów w Łęczycy.

NnbuilMyą na dostawę płóciennych, bawełnianych i weł
nianych materyi i szarego oraz niobieskiogo sukna dla miej
skich zakładów chorych ogłasza magistrat poznański. Termin 
dnia 30 b, m. o godziuie 13, do którego czasu oforty akłalać 
należy. Warunki i t. d. przejrzeć można u sekretarza miejskiego 
8 t e n z I a w biurze przy ulicy Nowej nr. 10.

Sowa «toiloła i dragwalnia na leśniozówczo w Ilicacb 
w naól-śniftwio bi zdruń kiern (koszt. 1284 mrk.) ma być wy
budowana. Termin dnia 13 lutego o godzinie 12 w biurze po
wiatowego inspektora bndowniczogo w Szamotułach, gdzie wa
runki i t. p. przejrzeć można.

(Äade*taiio.)

Ważne doniesienie.
Podług wyroku z dnia 30 listopada 1881 izba karna sądu 

pierwszej instancji w Beruburgu skazała mieszkającego tamżo 
Maksymiliana Jaunasclia i Emila Petschiiiauna w Werni
gerode obecnie w Magdeburgu za nieprawne podrabianie marki 
ochronnej Société uuonjnie <le la Ulwtlllerle «le lu 
Llqaeer licuedlctlue Opactwu Fecnuip (w Francji) 
każdego z nich na zapła enie kary inarek 200 lub na 20dhiowe 
więż enie i poniosionio wszystkich kosztów sądowych.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Poznań 23 stycznia I8c2
Okowita (z beczką) pr. 100 I. 10.000*,',, Trailoe. Wy- 

powiedziano 35,000 litrów, cena wypowiedzenia 46,50 marek, 
na styczeń 46,50, luty 46,50, tnnrzoc 47,— , kwiecień-maj 
48, — , czerwiec 49,— , lipiec 49,70,flw miejscu bez beczki 45,50.

Ceny targowe w Poznaniu __ TOWAR

<luia 20 stycznia 1882. piękny 1 średni j peślod

Pszenica.......................... luO kilogr. 22 I 20 21 40 20 40
Zyto.................................... - 17 10 16 90 16 70
Jęczmień.......................... - 15 30 14 79 14 20
Owios......................... 15 20 14 79 14 -
Groch wrzący ..... • 17 90 17 70 17 40
Groch na patzę .... 16 — 15 50 15 —
Kartofle............................... « 3 60 3 40 3 20
Wyka............................... 15 — 14 70 1 1
Łubin żółty.................... 14 49 14 — 13 40
Łubin niebieski .... 13 40 13 — 12 80
Rzepik zimowy .... - — — — — — —
Rzep zimowy.................... • — — — — — —

Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 23 stycznia- 
listy zastawno poznańskie 100,50. 4“/v listy rentowe pozn-

100.50. 5"/, powiatowo obligacje 104,—, 4’/,"/. powiatowe
obligacyo —,—, 3’/,’/o ślązkio listy zastawiło —,—, 4°/0 
śląskie listy rent. 100,60. Kwilecki, Potocki Sp. (Bank rol
niczy) 82,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie eprytowe 56,— Po

znański bank prowincjonalny 124,—. 40/0 pożyczka państw.
100.50. 4’/.% pniaka pożyczka ukousolid. 105,25, 3»/,•/, oblig. 
dlugujjpaietw. 98,70. Marchijsko-pozn. 35,—. Marehijek-pozn. 
k. i. {••/, akc. za U. 114,—. Starogradzko-poiu. k. ż. 103,25, 
Austr. noty blokowe 170,—, Polskie likw. listy 56,—, Rosyjskie 
bankowe noty 210,20 marek.

Bydgoszcz 21 stycznia.
(Sprawozdanie izby han Iłowej). Geny za 1000 kilogr.

Pszenica potw., jzano-cienna 200 —212 pl., ciemniej
sza i szkl.sta 215—223 poślednia —,— płac.

Zyto stalój, w miejscu krajowo piękne 165—168 płc., po
ślednio —płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 150—160 płac, 
wielki i drobny 145—150 pic.

Owies w rniojc-u 145 — 155 pl.
U t o c h wrząuy 170—190, na paszę 145 — 155 
Okowita za 100 litr, a 100’/, 44,50—45 pł.

Borlln. 21 stycznia (sprawozdanie urzęibwe.) Pszonica 
za 1000 kilogr. w miejsca żądano 205 —237 według jakości; na 
miesiąc bieżący płacono —,—; na styczeń-luty płacono —,— 
na kwiocień-inaj płacono 226 — 226,25; na maj-czerwiec płacom
226.25, na czorwiec-lipiec płacono —,—, na lipiec-sierpioń 
płacouo 218,75; na wrzosu ń-pażdziernik płacono —. Wypo
wiedziano —,— ceutn. Cena wypowiedziana —,- marek za 
1000 kil. Ceua pr^cięciowa —,— mrk.

Zyto ra 1000 kilogr w miejscu pic 174 182 według
lakofei; «a tuiea. bioż. pł. 178,25—178,5 -178,75; na styczeń-luty 
176,5 —177 176,75; na kwiecioń-maj pl. 170,25—170,5 —170,25;
na mej-czerw oc jłaeono 168,25; na czerwiec-lipiec płacono
166.25. Wypowiodziuno----- eenlu. Gona wjpowiodzisna
—,— mrk. Cena przocięciowa —,— mrk.

Jęczmień za 1600 kil mniejszego i więkazeg ■ ziar a 
iąd. 130 — 200 według jakości.

Kukurydza w miojacu iąd. 150 -152 reillug jalioś. ', 
Wyptw.----- ctr. Ceua wypowiedz —m

Owies za 1000 kilog. w miejscu iąd. 145 173 według
jakości, na miosiąc bioż. pluć. —, żąd. —,—; na kwiecioń-maj 
płacono 145.5, żądano —,—; na maj-czerwiec płacono 146.5; 
na czerwiec-lipiec nom. 147,5. Wypowiedz. — cnt. Cen - w.- 
iowiodziaha —. Cena przocięciowa —,— mk

Olej rzepaku y. Za 109 kil. w iniojsou bez b - 
ezki płacono —,— mrk.. w iniojseu z beczką plac. -, ni , 
na miosiąc biożąoy płacono 56,— na styczeń-11 ty płacono 56.—; 
na luty marzoc płacono 56, —; na kwiecień-inaj płacono 66,3; 
na maj-czerwiec płc. 50,5—56,4. Wypowiedz. —.— cont Cena 
wypowiodzeuia —, - mrk. Gona przocięciowa —,—■

Okowita. Za 100 litr, a 100 pet. 10,009 Irrów 
pret. w miejscu boz beczki płacono 47,6 mrk., w miojscu z be
czką płacouo —,— mrk., na miesiąc bieżący płacono 48,4; 
na styczeń-luty płacono 43,5; na luty-narzoc płacono —; na 
marzoc-kwiecień płacono —, —; na kwie ••leń-uiaj płacouo 49,8 
do 49,9—49,8; na maj-czerwiec płacono 50,1 -50; na czerwiec- 
lipiec płacono 51.0; na lipiec-sierpień płacono 51.8-52—51,9; 
na sierpioń-wrzesień pic. 52.5—52,6—52,5; wrzesień —. Wypo
wiedziano 10,000 litr. Gana wypowiedziana 43,4 mrk. Cena 
przocięciowa — mrk.

Szczecin, 21 stycznia. Urzędowo spraw, giełdowe.
Pszenica stałej, za 1000 kilogr. w miejsca za żoltą 

krajową 210-223, wilgotna —®rk.. białą 210-225 mrk., 
na kwiecień-maj płacono 227,5 mrk., na maj-czerwiec płacono
227,5 mrk. - . _

Zyto wyżej, za 1000 kilogr. w miejscu krajowe lo7 
do 173 mrk., poślednie — m., na styizeń pł. 173,5, żąd. , — 
mrk.. na atyezeń-loty płacono —,— mrk., żądam mrk,
na kwiecień-maj pl. 168.5 169,5-169 m„ na maj-czorwieo pl.
i żąd. 167 mrk., na cioiwiec-lipiec iąd. 165, płc. 164,5 mrk

Owies niezm. za H.09 kilogram w miejscu pomorski 
140—149 marek, rosjj. —,— mrk . szwecki —,— m.

Jęczmień niezm, za 1009 kii. w miejscu do browaru 
152— 158 mrk., piękny —.— mrk., średni — mrk., na paszę 
128- 138 ni.

Olej rzepakowy słabiej, za 100 kilogr. w miojscu 
bez boczki w mniejszych ilościach żądano 56.0 marek, ua 
na styczeń żąd. 55,5 mrk, na styczeń-luty iąd. —,— mrk., 
na kwiecień-maj żąd. 55,5, plac. —,— mrk.

Okowita spok., aa 10,000 litr. proc, w miejscu bez 
beczki plac. 46.3 mrk, w miejscu z beczką plac. 47,2 mrk., 
ua styczoó plac, i iąd. 47,2 mrk.. na styozeń luty płac. —,— 
mrk., na kwiecień-maj płac, i żądano 49,2 mrk., na maj-czer
wiec płac, i iąd. 49,8 mrk., na czorwiec-lipiec płacono i iąd. 
50,6 mrk.

Telegram
Berlin, 21 stycznia 1382.
Pszenica sp«k.
kwiocioń-maj 226,25
czer .'i«c-lipioc 2*26,75

Zyto spok
gtyczoń 177,50
kwieci oć-tuaj 170.—
maj-czorwioc 168,-

Olej rzep, słabo.
styczeń 56,—
kwiecień-maj 66,10

Okowita słabo.
w miojscu 47,50
styczeń 48,20
kwiec.-maj 49.50
maj- czerwiec 49,70
czcrwioc-lipioo 50,70

Owies
kwiocioń-maj 145,50

Wypow.-żyta wsp. —.—
Wypow.-okow. kw. 000,0

Szczecin, dhia
Pszenica spok, 
kwiecioń-maj 
maj czerwiec

Zyto spok. 
kwiecień-maj 
raaj-czorwioc

Rzepik
kwiooioń-maj

23 stycznia

228,— 
228 -

169,-
166,50

268, —

giełdowy
Kursa końcowe. 21 stycznia

i£apitaly.
Galie, akc. k. 122,25
Pr. conaol. 4’/, 100,75
Pozn. Bity z. 100,30
Pozn. listy rent 100,40
Austr. banknoty . 170,—
Austr. renta złota 77,60
Anatr. iosv 186C 121,—
Włochy . . 86.50
Rumiiny . . 100,25
Ros. banknoty 210,—
lioB.-apg. pożyczki 86.40
Pol. 5°/0 list. zast. 65,—
Pol. lik. 1. zzst. 56,10
Kredyty . . . 521 -
Koloj państwowa. 502,—
Lombardy . 221,—
Usposob. uciśn.

1882 (Kursa końc.)
Olej rzep. b. pok. 

styczeń-luty 
kwiecioń-maj

Okowita słabo 
w miojscu 
styczeń 
kwiecień-maj 
czorwioc-lipioc

Petroleum 
w miejscu

54.50
55.50

46.30
47,20
49,10
50,60

8,40

Dziś
Sakramentami

godzinie rana isneła w Bogu op itrzon
(164)

Paulina z lir. Ponińskich

Drukarnia Jarosława Leitgebra w Poznaniu
poleca

Chotkowitkl Wł. ks. O idoalo politycznym Zygmunta Krasińskiego. 
1881. 8° 55 stron. 1 mrk. 20 fen.

— Rozszerzenie protestantyzmu w ziemiach polskich pod rządem 
pruskim w XVII i XVIII wieku. 8° 179 str. 1 m 60 fon.

— Sześń kazań o kwestyi socyalnej z uwzględnieniem Encykliki 
Ojca św, Leona XIII. Nauki miane na Pasyach Wielkiego Po
stu w katedrze poznańskiej 8° XVI i 138 str. 2 mrk.

— O wychowania dzieci. Sześć nauk. 8“ 216 stron. 2 marki. 
Hjrsz.l'el<l Heruian. Z dziada na wnuka. Powieść z czasów Medy-

ceuszów. Podług orjyinalu niemieckiego opracował ks. Apo
linary Tloczyński. 8° 251 str. 2 mrk.

Hoźuiiun Jan ks. kęn., prałat i protouotaryuaz apostoł. Pisma. Trzy 
tomy. 8° 385, 33/ i 328 stron. 12 marek.

Marya Panna nasz ratunek pomoc nioustanna czyli opis pod powyższą 
nazwą znajdującego się w Rzymie obrazu po całym święcie roz
sławionego łaskami; oraz w skazówka i sposób, jak mamy uwiol- 
biać, zyskiwać pomoc Najśw. Panny. Zebrał z oryginałów wło
skich Ii. S. U. S. T. i O. P. D. 1«° 92 stron. 30 fen.

Woliński W1 ks. prób. Droga krzyżowa Kościoia św. katolickiego 
w pierwszych trzech wiekach. Wydanie drugie pomnożono i 20 
rycinami ozdobione. 8° 240 str. 1 m., opr. 1 m. 20 fon.

Kościoły, wieżo, groby familijne w romańskim, got^' 
ckim jako i każdym innym stylu, pałace, gorzelnio, dom 
mieszkalno najnowsze i najpraktyczniejsze, stodoły angiol- 
skie, mosty i wogóle wszelkie projekta i budowlo wykonuj© 
trwale, sumiennie i gustownie I.J3J

Franciszek Muller
budowniczy w Koźminie.
Świadectwa co do wykonanych już przezemuie powyższych 

budowli na żądanie w kaźdćj chwili okazać mogę.

lir. Kwilecka.
Eksportacya do kościoła odbędzie się w środę dnia 25 

b. m. o godzinie .5 po południu, złożenie zwłok do grobów 
familijnych w czwartek 26 b. in., o czem donosi

maż i rodzeństwo.Aa

Kwilcz, dnia 22 stycznia 1882.

Szanownym mym odbiorcom, jako i Sza
nownej Publiczności Wrześni i okolicy pozwalam 
sobie uprzejmie donieść, iż dotychczas przez śp. 
syna mego pod firmą K. Winżewski jun. pro
wadzony

Handel żelaza,

Największy wybór obrazów śś. pańskich, obrazy Serca 
I Pana Jezusa i Matki Boskiej, druku olejnego jako też 

olejno malowanych, obrazy do chorągwi, chorągwie, ołta
rzyki do noszenia, baldachimy, kierce, lichtarze, krzyże do 
procesji, do szkół i do pokoi, figury z gipsu alabastrowego 
stearynowane, figury Pana Jezusa na krzyżu na Bożemęki 

l i cmentarze poleca D2)
Fabryka ram i pozłacania, 

handel szkła szybowego i szklarnia
IW. Nowickiego i Grlinastla

Jezuicka ulica nr. 5.
Specjalność w ©prawlanln obrazów. 1«

______ ■ ------------------------------ —

ZDX/vrojo

Dzisiaj rano zasnęła w Bogu po wielkich cierpią, 
niach nasza najukochańsza córeczka (163)

$ o czćm donoszą krewnym, przyjaciół i znajomym || 
$ w smutku pogrążeni rodzice. Pogrzeb w środę o 10 || 
X w Poniecu. t|

i| Laskowscy. j
Rokosowo 22 stycznia 1882. Xl

Podług § 3 statutów cukrowni Kościan podaje się niniej-
szem do publicznej wiadomości, iż 10 ratę podpisanych akcyi na 
budowę cukrowni Kościan i to 15% aż do 15go lutego r. b. 
wpłacić należy do firmy M. Płońsk w Kościanie franco.

Rada Nadzorcza Cukrowni Kościan.
von Delhaes.

Wydałem i polecam poemat:

Podróż
Św. ¿akii Berki

do Ziemi św.
8” 36 str. 1 mrk.

Jarosław Leitgeber.
Należytość najtaniej przesyła się 

w znaczkach pocztowych.

nadal prowadzić będę. Prosząc o łaskawe wglą
dy przyrzekam skorą i rzetelną usługę.

Z wysokim szacunkiem

K. Winżewski.

ooooo+ooooo
O Upraszam pana A.
O lir. Sosnowskiego
O o łaskawe podanie tni O

8 W najkrótszym czfesie O 
miejsce swego obecnego Q 
pobytu, celem porożu- 

jZ mienia się w interesie 
O jego osoby dotyczącym. \z
X Tomice p. Stęsze=O wem 19. 1. 82. (152)

S Ks. Peinke. q
----------oooo

0WÏ
przyjmuje zgłoszenia

<lo 30 b. iii.

Nauka kroju.
Powróciwszy z zagranicy, rozpoczynam z dniem 

_ 1 lutego r. b. (132)
M „zESTfWLlŁę łsurojn.,“
X krawiecczyzny damskiej, /podług najlepszej francuzkiej 

metody.
Osoby interesowane raczą się zgłosić do W 

Zięthiewicz, ulica Długa nr. 4.
* gas&wlsa

wypróbowane cukierki na ka
szel, paczka po 35 ten. E. O. 
Mosera z Stuttgartu, oraz kar
melki słodowe codzień świeże 
po 80 fen. za funt poleca cu
kiernia (116)

Ant. Pfitznera
Stary Rynek.

Posada

nauczycielska
otwarta dla nieżonatego w Iza
belli p. Nakłem.

ią •

jf dawniej zamieszkała w Hotelu Franc.

VfXXXXXXXXXXXXXXXXXÎOOCJ

Knoty praktyczne
z chemicznym pływakiem do wiecznej lampy
polecam Szanownemu Duchowieństwu. Takowe są w używaniu w para
fiach; Zbąszyń, Ostroróg, Coradz Dolny, Budzyń, Wutryny Z. Pr., Ban
kowiec p. Racibórz. Hochhoim p. Erfurt, Lutom, Goniembice, Rosko, P®*1? 
skie, Münster Arcykapłan Neu, Hasede Nadreńska prow. Tum koloński, 
Liebenberg Hanower, Osnabiuck, Winuagóra, Biezdrowo, Wolsztyn tamże 
u Sióstr Miłosierdzia itp. wszędzie ku zupełnemu zadowoinienin. (M)

A. Żolnierkiewicz, Zbąszyń.

Nauczyciel domowy teolog, nau 
czyciel seminaryjny, rekomen
dowany przez jednego z naszych 
Prałatów, nauczycielki egzami
nowane z patentem z muzyki 
z konserwatoryum, nauczycielki 
egzaminowane muzykalne, nau
czycielki nie egzaminowane, bona 
Niemka katoliczka. (158)

R. M. Koczorowski 
Teatralna ul. 5.

przyzwoito, z ^dobrej familii, skro
mnych wymagań, żyezysobie przyjąć 
m-ejses zaraz lub od Igo kwmtnia 
za gospodynią do księdza, lub innój 
samotnej osoby. Adres: franco N. 
W. P. Murowana Goślina poste 
restante.______(148)

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

jedno nowe, drugie prawie nowe, do
brze zbudowane, dla średnich i mniej
szych kościołów, jest natychmiast tanio 
do sprzedania. Gwarancya kilkolo- 
tnia. H. Stiller. Zakład budowa
nia organ Kożuszkowo (Froystadt 
Schles.) Do opisn dołączy się na 
życzenio rysunek. (166)

wielmożnym Panom dziedzicom 
i pryncypałom polecamy admini
stratorów, rządzców, nadleśniczych, 
gorzelauTch, kasyerów, nauczycieli, 
nauczycielki, ekonomów, leśniczych, 
zarządczynie i gospodynie od I kwie
tnia I I lipca i totylko takich, o któ
rych wpierw ZF.siągnęliśmy od ich 
dotychczasowych pryncypałów ko
rzystna prywatne opisze. Centralna 
agentura Wilhelma ul. 11. (168)

ssö i Laiioer.
Wielmożnym dzierżawcom i ku

pcom dóbr polecamy korzystne dzie
rżawy od 5001 o 5000 mórg i wiolki 
wybór majątków od 300 do 6000 
mórg od kwietnia i od lipca w Księ
stwie I w Królestwie Polskiem, tuż 
nad granicą Pras (169)

Centarlna agentura dóbr 
Wilhelma ul. 11.

I
władający po polsku i niemie
cku, obeznany z handlem tapet, 
towarów galanteryjnych i kró
tkich poszukuje miejsca 
jako subjekt. Łaskawe 
oferty uprasza się przesyłać do 
Eksp. Kur. Pozn. pod nr.500.

Rządzcę
doświadczonego i kasjera 
z dobremi poleceniami, wskaże
ks. Kantecki.(154)
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